
PO N IED ZIA ŁEK  

9 S IER PN IA  

1982 ROKU  

W YD. AB

I S i l i M *
szczeciński

N r 143 (11525) Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 egz. Cena 5 zł

N iezłe  wyniki rybaków morskich.

...ale gdzie są ryby?
B raku je  puszek, lodu, p rzypraw , w reszc ie  

chłodni i sp ecja lis tyczn eg o  transportu
W ARSZAW A PAP. Przyzwyczailiśmy się do tego, że przed nie są przyzwyczajeni. Jest to 

rybołówstwem morskim wyrastają coraz to nowe trudności, a wynik słabości zaplecza lądo- 
rybacy mimo to łowią i  uzyskują na ogól niezłe wyniki, wego rybołówstwa. Powoduje 
Stracili oni przed laty dostęp do najlepszych łowisk lecz to straty, zwłaszcza przy okre- 
rocznie nadal odławiali ok, 700 tys. ton ryb. sowo pojawiających się boga-

„  . , ,  .  . . , , , ' tych połowach. W  obecnej sy-
W  BR. W  W Y N IK U  restry* ryb, z czego 252 tys. ton przy- tuacji warto chyba zastanowić 

cji rządu USA, grupa statków pada na przedsiębiorstwa pań- Slę na<j unowocześnieniem te- 
łowiących na wydajnych łowi stwowe. Jest to wynik bardzo g0 zaplecza. Chodzi o produk- 
skach amerykańskich musiała dobry, ale wspomniane wyżej cję'. pUSzek " lodu przypraw, o 
opuścić te wody i przeniosła utrudnienia okazały się w y- rozbudowę’ chłodni i zamrażal- 
się w  rejon Falklandów, gdzie mierne: w  I połowie ub. roku ni oraz transportu chłodnicze- 
z kolei przeszkodziła im w  nor złowiono o blisko 69 tys. ton go jja  razie mamy regres: w  
malnych połowach wojna bry- więcej. ' i  * kwartale dostawy puszek
tyjsko-argentyńska. I  mimo to ry*  wyniosły 18,8 min szt., a w  I I
w  pierwszej połowie br. zło- ryb i przetwor6w — więcej n iż  —■ zaledwie 7,8 min szt.
w ili om łącznie 300 tys. ton Się p ie rw o tn ie  spodziewano, ale aż ______________________________________

o 38 tys . ton  m n ie j n iż  w  ty m  sa­
m y m  czasie ub. ro k u . Po p rostu  
d la tego , że w  ram ach  zasady sa­
m o finansow an ia  p rzeds ięb io rs tw a 
po łow ow e sprzedają część z ło w io ­
n ych  r y b  w  p o rtach  zagran icz­
n ych , co pozw ala na  p o k ryw a n ie  
b ieżących w y d a tk ó w  d e w izo w ych : 
o p ła t p o rto w y c h , zakupów  pa liw a , 
w ody , św ieżej żyw nośc i itp .

D laczego w ię c  r y b  n ie  w id a ć  na 
ry n k u ?  W ysta rczy  podz ie lić  100 

n r a m  7 n i U / ) 1 d  tys. ton  na liczbę  m ieszkańców
U l  U v V  Z . l l l T V I I v  naszego k ra ju  .i uzyskam y odpo-
I  Wiedź. G d yb y  ry n e k  b y ł n o rm a l­

n ie  zaopatrzony w  m ięso i  inne  
p ro d u k ty  b ia łko w e , ry b y  b y ły b y  
w idoczne, bo s p e łn ia łyb y  ro lę  
„sm akow ego ’* u zupe łn ien ia  tego 
zaopatrzenia. Obecnie n ie  zauw a­
ży lib y ś m y  ry b  naw e t, gd yb y  m ie ­
sięcznie t ra f ia ło  ic h  na  ry n e k  3- 
k ro tn ie  w ięce j.

W ARTO przy okazji przy­
pomnieć problem puszek. Ich 
brak powoduje, że szprot do­
starczany jest do sklepów w  
stanie świeżym, a więc w po­
staci. do której konsumenci

W miastach rośnie, na wsi maleje liczba dzieci

Wyż w  podstawówkach, 
niż demograficzny 

w szkołach średnich
W ARSZAW A PAP. W  wyniku postępującego wyżu demo­

graficznego będziemy mieli w nowym roku szkolnym o ok. 
150 tys. dzieci więcej w  szkołach. Odnosi się to głównie do 
klas najmłodszych, podczas gdy w  szkołach średnich mamy 
do czynienia z malejącą liczbą uczniów.

T A  wzrastająca fala dzieci* 
we wczesnym wieku szkolnym 
w  decydującej mierze odnosi 
się do miast, i to przede wszy­
stkim do dużych aglomeracji 
o przewadze ludzi młodych. 
Na wsiach widoczny jest bar­
dzo niewielki wzrost, a w  nie­
których regionach nawet spa­
dek liczby dzieci.

Z  faktów tych wynikają 
bardzo określone konsekwen­
cje dla oświaty a ściślej dla 
szkolnictwa. Znane są zwłasz­
cza bolączki mieszkańców no­
wych, dużych osiedli miejskich 
pozbawionych odpowiedniej 
liczby szkół. Znajduje to wy­
raz w  przepełnieniu 'klas i do­
wożeniu dzieci do odległych 
dzielnic.

(Dokończenie na str. 2)

Pielgrzymka 
na Jasną Górę

W A R S Z A W A  -P A P . Z  W arszawy 
ł  in n y c h  m ia s t w y ru s z y ły  p ie l­
g rz y m k i w ie rn y c h  na  Jasną Górę. 
T ra d y c je  p ie lg rzym e k  w  Polsce się 
gają począ tków  X V I I  w ., p ierwsza 
odbyła  się przed 271 la ty . W  b r. 
koście lne uroczystośc i W niebow zię ­
cia m a ją  szczególny ch a ra k te r, p rzy  
padają bow iem  w  600-łecie obecno­
ści na Jasne j Górze obrazu  M a ta ł 
B osk ie j C zęstochow skie j.

Sprawnie
przebiegają

PR AC TC Ż N IW N E  m im o  b ra ­
k ó w  części zam iennych  i  
sznurka do snopow ląza łek 
p rzeb iega ją  sp raw n ie . Do te j 
p o ry  ro ln ic y  s k o s ili ju ż  w  aka 
l i  k ra ju  ponad 80 p roc. zbóż. 
z czego co n a jm n ie j ponad 80 
proc. zw iez iono  z pó l. W  wo­
je w ó d z tw a ch  ce n tra ln y c h  k o ­
szenie żyta  w  zasadzie ju ż  za­
kończono. a jego  zwózka z 
pó ł je s t na ukończen iu . Także 
w  re jo n a ch  p ó łnocnych  i p ó ł­
nocno-w schodn ich , gdzie ż n i­
wa rozpoczyna ją  się znacznie 
p óźn ie j o raz  w  po łu d n io w ych , 
w  k tó ry c h  osta tn io  w y s tą p iły  
opady deszczu, sprzę t zbóż 
je s t o  w ie le  b a rdz ie j zaawan­
sow any n iż w  ty m  sam ym  o- 
kres ie  w  m idfionych la tach .

P lo n y  i  z b io ry  zbóż spo­
dziew ane są w  ty m  ro k u  na 
poziom ie ś redn ie j o s ta tn ich  
5—8 la t .  Ś rednie d la  k r a ju  p lo  
n y  p o w in n y  u ksz ta łtow ać  się 
w  g ran icach  25—26 q z ha, a 
łączne zb io ry  ok . 21 m in  to n  
z iarna.

Jeże li te  p rze w id yw a n ia  
spraw dzą się, to  w  ty m  ro ku  
p o w in n iśm y  zebrać zbóż p rzy ­
n a jm n ie j o o k . 10 proc. w ięce j 
a n iże li ro k  tem u . N ie  p o k ry je  
to  tednąk  w  p e łn i potrzeb,

Kolejny upalny dzień w Warszawie.

Bakterie w basenie
Z A K O P A N E  PAP. Obecność b a k ­

te r i i  w  basenie c ie p lic o w y m  w  Za­
kopanem  b y ła  pow odem  w ydan ia  
d e c y z ji — przez P ańs tw ow y W o je ­
w ó d zk i In s p e k to ra t S a n ita rn y  w 
N ow ym  Sączu — o zam kn ięc iu  ba­
senu. K o rzys ta ło  z niego — obok 
am a to ró w  k ą p ie li — w ie lu  lu d z i 
c ie rp ią cych  na cho roby  m ięśn iow o- 
-gośćcowe. Ośrodek s p o rtu  i  re­
k re a c ji „ H y r ”  w  Zakooanem , k tó ­
r y  je s t gospodarzem  o b ie k tu  w in ie n  
2  w iększą troską  op iekow ać v ę  
ty m  basenem.

Konkurencja w „warzywniakir czyli...

Hulaj dusza, PIH-u nie ma
N IE  W IEM , czy rzeczywiście 

na zielonym rynku Turzyna 
działa gang hurtowych pośred­
ników. Jest to wielce prawdo­
podobne zważywszy, że zostali-, 
śmy wydam i na łup żywiołowo 
działających praw popytu i po 
dąży. Dzieje się tak dlatego, że 
zćfcpieehano ustalania tzw. cen 
maksymalnych na warzywa i 
owoce. Stanowiły one granice, 
których przekroczenie groziło 
konsekwencjami. A dziś można 
śmiało stosować zasadę: hulaj 
dusza bez kontusza, P IH -u  nic 
ma!

Jeśli tak, to czemuż — jak 
.proponują handlowcy — nie

wrócić do dobrych zwyczajów 
ustalania obowiązujących w da 
nym rejonie cenników? Wtedy 
wszystko będzie proste i łatwe: 
wiadomo kto jest spekulant, a 
kto nie. Tylko, że od tego to­
waru nie przybędzie, bo zarzą­
dzany administracyjnymi meto 
darni rynek zareaguje na to 
w  swoisty sposób. Zgodnie zaś 
z duchem reformy na zjawisko 
ekonomiczne oddziaływać nale­
ży środkami gospodarczymi. O- 
siągnięte w ten sposób efekty 
będą miały charakter trwały.

N IE  jest dla nikogo tajemni­
cą. że najlepszym sposobem re 
gulowania cen jest konkuren­

cja. Jeśli np. są pomidory po 
30 zł za kilogram, nikt nie ku­
pi tych, które oferowane są po 
80 zł. Władze wojewódzkie do­
stosowując się do tej reguły 
starają się przełamać jarzynowy 
monopol. Dziś, obok Spółdziel­
ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej 
sprzedażą zieleni zajmuje się 
również WSS „Społem” oraz — 
zupełnie nie przystosowane do 
tych zadań — Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu We­
wnętrznego. I  w rezultacie — 
mówiąc delikatnie — zrobio­
no nam wodę z mózgu.

(Dokończenie na str. 8)

Punkt wymiany czeków

na gotówkę w... salonie RTy

„Lewe” marże
POD koniec ub. roku w  dy­

rekcji Woj. Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego zjawiła 
się zapłakana kobieta.

— „Jak oni mogą — biadała 
przed przyjmującą skargi i za­
żalenia urzędniczką — pobie­
rać tak wysoką marżę!? Prze­
cież to czyste draństwo!”

OD słowa do  słowa — okazało 
się iż k lie n tk a , k iepsko  zarab ia jąca  
dozorczyn i O A D M  obarczona w  do­
d a tk u  grom adką dzieci, postano­
w iła  w  sk lep ie  -te le w izy jn o -ra d io ­
w y m  p rz y  ał. W o jska  P o lskiego OT 
w ym ie n ić  uzyskamy w  P K O  (d a w n ie j 
,.ORS” ) k re d y t czekow y na żyw ą 
go tów kę. T ransakc je  tego rodza ju  
są (a racze j b y ły )  dość częstym  
choć ca łko w ic ie  n ie lega lnym  z ja ­
w isk ie m : rzecz w  ty m  iż z k w o ty  
45 tys . zł k re d y tu  potrącono je j 
„za  w yśw iadczen ie  p rz y s łu g i”  ha­
racz w  w ysokości 10 tys ię cy  zło­
ty c h !

SYGNAŁU nie zlekceważono.
Komórka Zakładowej Rewizji 

(Dokończenie na str. 8)

Liban

Wojna
na wyniszczenie,

ludobójstwo
BEJRUT (PAP.) W  nocy *  

niedzieli na poniedziałek arty­
leria izraelska wznowiła Intenw 
¡sywny ostrzał zachodniego Bej- 

(Dokończenie na sir. 3) 

Obradowało

Prezydium Rządu

• Aktywna współpraca 
w RWPG

• Realizacja zadań
• Wybory ławników

WARSZAWA PAP. Biuro 
Prasowe Rządu informuje: 1 
bm. odbyło się kolejne posie­
dzenie Prezydium Rządu. Roz-

(Dokończenie na str. 2)

]K !

K
k s ią ż k a  

OD
UBIERA

„M a ja” 
coraz bliżej

DZIŚ prezentujemy rar str. 2 
jeden z rysunków, które ozdo­
bią „Przygody pszczółki M ai” —  

(Dokończenie na str. 2)
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Wybraliśmy dla Was

TV programy
tygodnia

W TEATRZE TV —
„MÓJ PIĘKNY DZIEŃ URODZIN"

DZISIEJSZY spektakl Teatru TV 
to surowe w swej szlachetnej pro 
słocie parad oku mentalne widowi­
sko z 1979 roku „Mój piękny dzień 
urodzin", według scenariusza i w 
reżyserii Andrzeja Brzozowskiego. 
Jest to relacja oparta na listach 
pisanych do rodziców i przyjaciół 
z hitlerowskiego więzienia przez 
młodq konspiratorkę Krystynę Wi- 
tulską (w tej roli — Jadwiga Jan­
kowska —  Cieślak). Pr. I godzina
20.25.

FILMY FILMY...
NA tzw. ogólne życzenie — wszy­

stkie filmy tygodnia (poza Teie- 
feriami, „Janosikiem" itp) w kolej­
ności pojawiania się na małym 
ekranie:

— wtorek, pr. I, goctz. 20.15 — 
serial TVP „Chłopi" (2), pr. 
godz. 17.40 film CSRS „Dziewczy­
na jak ty" (trudne'poczqtki pierw 
szej pracy), godz. 21 — Wieczór 
Filmowy („Nasi na Księżycu" poi., 
„Weterani" radź., „Urok leśnego 
życia" NRD)

— środa, pr. I godz. 20.25 —  
Z serii film TV na świecie —  
„Pustka" (ang.) czyli historia mał­
żeńskiego kryzysu (w głównej roli 
kobiecej — Shirley MCLAINE);

—  czwartek, pr. I, godz. 20.15
— „Kryptonim Nektar", błaha poi' 
ska komedia (reż. L. Jeannot), któ­
rej jedynq zaletq jest udział nie­
zapomnianego Bogumiła KOBIELI 
(obok niego m. in. Bożena Ku­
rowska I Jarema Stępowski), pr. 
U. godz. 17.55 — „Sotaris" cz. II, 
radź.

— piqtek, pr. I, godz. 17.30 —  
„Stiilpner, rozbójnik z gór", I od­
cinek NRD-owskiego serialu, przy­
godowego, pr. I, godz. 20.30 
„Biało tango", 2 ode. serialu TVP, 
pr. II, godz. 21.50 — „Brygada 
śledcza w akcji", rumuński iilm 
kryminalny;

— sobota, pr. I godz. 12.10 — 
„Rapsodia północna", radź., his­
toria dziewczyny z Dalekiej Półno­
cy, która marzy o karierze artys 
tycznej, pr. I godz. 17.30 — „Zło­
te wesele", CSRS, perypetie ro­
dzinne związane ze złotym wese­
lem, godz. 20.15. — UWAGA! -  
coś naprawdę wesołego, czyli 
„Jeszcze wyżej I" (USA) z mis­
trzem komedii Haroldem LLOYDEM 
w roi głównej, godz. 23.15 — „So­
lo Sunny", NRD, ambitny film 
społeczny ukazujqcy przebieg „ka­
riery" piosenkarskiej młodej dziew­
czyny (w tej roli b. dobra Renata 
Króssner, reż. Konrad Wolf), pf. 
II, godz. 21.35 — Klub Filmowy
— „Mały Yalenttno", węg.

— niedziela, pr. I, godz. 14 — 
W Starym Kinie — „Dziewczyna 
szuka miłości", poi., reż. R. Gant- 
kowski, w rolach gł. Tamara Wisz­
niewska i Mieczysław Cybuls* 
(kariera i romans konstruktora sa­
molotów), godz 17.35 — „Wie‘*a 
miłoćć Balzaka", serial TVP (4), 
godz 20.15 — „Ach te moje żo­
ny!", fr., reż. Giles Grangler (ko­
media), pr. II, godz. 22 — „Saga 
rodu Rius" serio! TV hiszpańskiej 
(5).

MUZYKA LEKKA...
DOŚĆ dużo różnorodnych propo­

zycji i tak m. in. dziś, w poniedzia­
łek o godz. 18.15, pr I .— Od me­
lodii do melodii (piosenki z fe­
stiwalu St. Vincent), wtorek, godz. 
22.35, pr. I — nowa płyta Krzysz­
tofa Cugowskiego i zespołu 
„Cross", środa, godz. 18.45, pr. II 
Jazz na niepogodę (TV Gdańsk), 
godz. 21.45, pr. Il, récitai Renaty 
Darel (TV Katowice), piqtek, godz. 
18.20, pr. I, Locomotiv GT (w próg. 
Od melodii do melodii), godz.
21.25, pr. I, Gama Rozrywki (pio­
senki w hiszpańskim stylu), sobota 
godz. 18.15, pr. II, Piosenki Stu­
dia 2, godz. 21.05, pr.ll, ZESPÓŁ 
SBB, niedziela godz. 18.35, pr. I 
zesp. Mezzoforte.

PONADTO POLECAMY... 
...bezpretensjonalny i naprawdę 
pożyteczny magazyn „Przyjemne 
z pożytecznym" (piqtek, godz. 19, 
pr. I).

„Maja" coraz bliżej
(Dokończenie ze str. 1) 

piątą gazetową książkę „od Ku­
riera”. Artysta plastyk Andrzej 
Maciejewski ilustrując tę pięk­
ną bajkę — zachował graficz­
ny styl, przyjęty przez telewi­
zyjny serial. A więc do szcze­
cińskich dzieci trafi Maja do­
brze znana.

A jak wyglądają terminy? W
Szczecińskich Zakładach G ra­
ficznych poinformowano nas, że 
książeczka jest już po korekcie, 
że toczą się ostatnie prace, pro­
wadzące do podpisania do dru­
ku tej pozycji (drukowanie jest 
sprawą najkrótszą w  cyklu wy 
dawmiczym). Potem jeszcze pro­
ces cięcia i zszywania i... kolejny 
tytuł ukaże się w kioskach „Ru­
chu”. Jest to sprawa ok. ty­
godnia.

W związku z tym przypomi­
namy, że TALONY na „Maję”

można otrzymać w punktach 
skupu surowców wtórnych za
3-kilogramową paczkę makula­
tury. Są to już ostatnie dni. Po 
przerwie w  ten sam sposób 
klienci będą mogli zapewnić so­
bie zakup szóstej gazetowej 
książki (a tą będą „Baśnie z 
1001 nocy” — już w tej chwili 
przygotowywane do druku przez 
oddział Krajowej Agencji Wy­
dawniczej!). (jf)

Aktywna współpraca 
# Realizacja zadań 
« Wybory ławników

(Dokończenie ze str. 1)

patrzono informację na temat 
podejmowanych aktualnie dzia 
łań w celu zacieśnienia współ 
pracy gospodarczej z ZSRR i 
innymi krajami RWPG. Aktyw  
ne stosunki ekonomiczne z 
bratnimi krajami socjalistycz­
nymi należą do fundamental­
nych założeń polityki państwa 
i dobrze służą interesom Pol­
ski. Potwierdziło się to zwłasz 
cza obecnie, kiedy państwa za 
chodnie usiłując wykorzystać 
współpracę gospodarczą dla o- 
siągnięcia swoich korzyści po­
litycznych zastosowały wobec 
Polski ostre restrykcje.

Prezydium Rządu podkreśli­
ło, że w działaniach zmierza­
jących do rozwoju i pogłębie­
nia współpracy ze Związkiem  
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi należy dążyć

W  Koszalińskiem

Wojsko dzieciom
K O S Z A L IN  P A P  P rzyk ładem  tro ­

s k i w o jska  o s p ra w y  dzieci mo?e 
być m. in . przekazane n a jm ło d ­
szym  w  ty c h  dn iach  w  K osza lin  e 
przedszkole, w ybudow ane przez k a ­
drę, żo łn ie rzy  i  p ra co w n ikó w  cy ­
w iln y c h  G arn izonu  Koszalińskiego.

Przedszkole czynne będzie od 1 
w rześnia br. i  p rzy jm ie  120 dzieci.

O ddanie do u ż y tk u  w ybudow ane­
go częściowo w  czyn ie  społecznym  
i  p a r ty jn y m  przedszkola, je s t od­
pow iedzią  żo łn ie rzy  Pom orskiego 
O kręgu W ojskow ego na apel W oje­
wódzkiego K o m ite tu  R ozw o ju  Przed 
szko li ..O nowe m ie jsca  d la  dzie­
c i” , k tó rego  pracam i k ie ru je  I se­
k re ta rz  Kw PZPR w  K osza lin ie  — 
Eugeniusz Jakubaszek.

„Czerwony kur”  
nadal atakuje!

JAK INFORM UJE Polska 
Agencja Prasowa, w całym 
kraju utrzymuje się najwyż­
szy stopień zagrożenia pożaro­
wego. W minioną sobotę np. 
zanotowano 221 pożarów, w 
większości — na wsi.

W  naszym województwie w 
ciągu soboty i niedzieli wyda­
rzyły się 24 pożary, które po­
ciągnęły za sobą znaczne stra­
ty. M. in. we wsi Meszna gm. 
Łobez spłonęła sterta słomy 
rzepaczanej, w Trzebożu gm. 
Kozielice — blisko 4 ha jęcz­
mienia na pniu (winę w  tym 
wypadku ponosi miejscowa roi 
niczka Teresa S., która na 
własnym polu wypalała słomę) 
w Kraśniku gm. Resko poszła 
z dymem 90-tonowa sterta sło­
my jęczmiennej. Pożar wy­
buchł także na polach Zakładu 
Rolnego w Starej Dąbrowie, 
gdzie „czerwony kur” strawił 
przyczepę samozbierającą z ła­
dunkiem słomy. Pożar powstał 
wskutek zatarcia się i zaiskrzę 
nia urządzeń przyczepy.

(ap)

Komunikat MSW
Ł O d Z P A P  5 bm. i o  K om endy 

W o je w ó d zk ie j M i l ic j i  O b yw a te lsk :e1 
w  Ł o d z i zg łos ił s ię  Leszek Z b i­
g n iew  O w czarek, b y ły  p rze w o d n i­
czący ucze ln iane j o rg a n iza c ji N Z3 
w  U n iw e rsy te c ie  Ł ó d zk im , p rze b y ­
w a ją cy  w  u k ry c iu  od 13 g rud n ia  
u b .r. Po z łożen iu  stosow nych w y ­
ja śn ień  oraz po rozm ow ie, w  cza­
sie k tó r e j zobow iązał się do n ie ­
pode jm ow an ia  dz ia łań  sprzecznych 
z p raw em , «osta ł on  zw o ln iony .

Wyż w podstawówkach,
niż w średnich

(Dokończenie ze str. 1)

W sumie w nowym roku 
•szkolnym, dla ogarnięcia wszy­
stkich dzieci nauką a także z 
myślą o częściowym choćby 
„rozgęszczeniu” klas trzeba bę 
dzie utworzyć o ok. 4 tys. od­
działów klasowych więcej. (J- 
tworzonych też zostanie ponad 
180 szkół podstawowych. W 
niektórych okręgach wiejskich 

wyniku malejącej liczby 
uczniów dojdzie do zamknię­
cia pojedynczych placówek.

Zapoczątkowany w roku u- 
biegłym proces reaktywacji 
małych szkół na wsi (przy­
wrócono ich w roku ub. ok. 
400) wydatnie zmalał. W tym  
roku przywróconych zostanie 
już tylko ok. 100 takich pla­
cówek. Zostało to podyktowa­
ne potrzebami dzieci najmłod­
szych, skróceniem im drogi do 
szkoły.

W oda zbiera
tragiczne żniwo
M IN IO N E J soboty i niedzieli 

na terenie województwa szcze­
cińskiego poniosły śmierć wsku 
tek utonięcia trzy osoby.

W Kołczewie utonęła w ba­
senie ppoż. położonym na te­
renie fermy owiec 55-letnia He 
lena G. We wsi Stoleż gm. 
Chojna podczas kąpieli w je­
ziorze w miejscu nie strzeżo­
nym utopił -się 30-letni Józef 
M. Trzeci wypadek wydarzył 
sie we wsi Redło gm. Osina. 
Wpadła tu do basenu ppoż. kil 
kuletnia dziewczynka, Agniesz 
ka K. Na ratunek pospieszył 
ojciec dziecka, 32-letni Leszek 
K., który również zaczął to­
nąć. Córkę udało się uratować, 
ojca — nie. łap)

W rezultacie tych procesów 
nastąpiło na wsi nader nieko­
rzystne zjawisko — zwiększe­
nie liczby szkół z nauką w kia 
sach łączonych. Oznacza to. że 
w jednej klasie odbywa się 
równocześnie nauka dzieci z 
dwóch klas — młodszej i star­
szej. W sumie w tego typu 
klasach pobierać będzie na 
wsi naukę ok. 290 tys. ucz­
niów. W  wielu przypadkach 
nie ma innego wyjścia. W kla­
sach najmłodszych np. wystar­
czy liczba tylko 7 uczniów aby 
odstąpić od nauki systemem 
łączonym. Ale często tych 7 
dzieci nie ma. Wtedy pozosta­
je  klasa łączona.

Najważniejszą sprawą jest 
jednak budowa nowych szkół 
tak na wsi jak i w miastach 
w nowych osiedlach, fundusze 
na ten cel znajdują się obec­
nie całkowicie w rękach władz 
terenowych. Jak proces ten bę 
dzie przebiegał trudno przewi­
dzieć. Należy mieć nadzieję, 
że sprawy oświaty, potrzeb 
szkolnictwa nie zejdą na o- 
statni plan.

W  sprawie zabójsiwa

sf. sierż. Z. Karosa

Zakończenie śledztw«
W A R S ZA W A  PAP. Jak  in fo rm u le  

W ojskow a P ro k u ra tu ra - G arn izonc 
w  a w  W arszawie, zakończyła  . ona 
ś ledztw o obe jm u jące  m  in  spraw ę 
dokonanego w  dn. 18 lu tego  b r 
zabó js tw a fu n kc jo n a riu sza  MO st. 
sierż. Zdzis ław a Karosa i  w  dn. 5 
bm. sk ie ro w a ła  sprawę z a k te  n 
oskarżenia do Sądu W arszawskiego 
O kręgu W ojskowego w  W arszaw ie 

Poza R obertem  Ch oskarżonym  
o dokonan ie  tego zabó js tw a aktern 
oskarżen ia  o b ję to  7 in n ych  osób. a 
w śród n ic h  ks. S y lw estra  Z Z a rzu ­
cono im  u d z ia ł w  zbroj-nym zw iąz­
k u  m a ją cym  na ce lu  pope łn ian ie  
przestępstw  i  in n e  czyny.

do istotnych zmian w struktu­
rze gospodarki, aby uwolnić 
Polskę od zależności, umożli­
wiającej Zachodowi podejmo­
wanie prób presji politycznej.

Z kolei Prezydium Rządu roz 
patrzyło stan realizacji zadań 
ustalonych przez Radę M ini­
strów na posiedzeniach: 29 
kwietnia, 28 maja i 28 czerw­
ca br. oraz przedyskutowało 
główne kierunki działań wy­
nikające z sejmowego oświad­
czenia prezesa Rady Ministrów  
w dniu 21 lipca br i uchwał 
plenarnych posiedzeń Komitetu 
Centralnego PZPR.

Z ustaleń wymienić należy 
m in, przygotowanie nowych 
regulacji dotyczących płac mi­
nimalnych, rent i emerytur o- 
raz zasiłków rodzinnych. Opu­
blikowane zostały uchwalone 
przez Rade Ministrów „Założe­
nia programowe budownictwa 
mieszkaniowego do 1990 r ” Mi 
nister HW iU przekazał woje­
wodom odpowiednie zalecenia 
dotyczące likwidowania lokal­
nie ustanowionych systemów 
reglamentacji. Rozdział towa­
rów wymaga bezwzględnego 
przestrzegania ogólnopolskich 
ustaleń dotyczących reglamen­
tacji i centralnych rozdzielni­
ków oraz poprawy pracy apa­
ratu handlu. Podjęte zostały 
działania zmierzające do po­
prawy zagospodarowania su­
rowców wtórnych i skupu o- 
pakowań. Minister pracy, płac 
i spraw socjalnych przygoto­
wał programy dotyczące do­
skonalenia kadry kierowniczej 
oraz kadr centralnej admini­
stracji państwowej. Pod obra­
dy rządu skierowane też zosta 
ły materiały oceniające sku­
teczność metod zmian struktu­
ry zatrudnienia oraz przedsta­
wiające politykę zabezpiecze­
nia socjalnego w stosunku do 
pracowników zmieniających 
pracę w wyniku przemian w 
gospodarce.

Prezydium Rządu zaznajomi­
ło się także z informacją na 
temat przygotowań do wybo­
rów ławników ludowych. Obec 
nie działa społecznie, na zasa­
dach pełnej równości z sędzia­
mi zawodowymi ponad 50 tys. 
ławników ludowych w sądach 
powszechnych i ok. 4 tys ław  
ników w sądach pracy i ubez­
pieczeń społecznych

Po tragicznej

śmierci zony -

popełni? samobójstwo

Dramat rodzinny
5 BM. około godz. 1 w nocy 

z okna I I I  piętra mieszkania 
przy ul. Malczewskiego wypadła 
Dorota J., która wskutek odnie­
sionych obrażeń zmarła po prze­
wiezieniu do szpitala. Tego sa­
mego dnia, krótko po godz. 18 
mąt denatki Adam J. popełnił 
samobójstwo wyskakując z okna 
IV  piętra mieszkania swych 
znajomych przy pl. Lotników. 
Okoliczności tragicznych wyda­
rzeń bada Wydział Dochodzenio­
wo- Śledczy Komendy Miejskiej 
MO w Szczecinie, (ap)

Hieofeiiczslne działania
W A R S Z A W A  PAP. 6 bm. w  Ro­

dzimach p o p o łudn iow ych  w  trzech  
p u n k tach  śródm ieścia W arszawy 
rozrzucone zosta ły u lo tk i — za 
pomocą ' w ybuchow ych  urządzeń 
m io ta jących . W je d n ym  przypadku  
spow odow ało to  pożar i  in te rw e n ­
c ję  s traży  pożarnej.

N aw et gdyby  nie oceniać poe­
tyczn e j w ym o w y tego fa k tu , to c- 
czyw is te  je s t iż — przy obecnym  
s topn iu  zagrożenia pożarowego w y ­
wołanego una ła m i — ta k ie  n :eob'.'- 
czałne dz ia łan ia  spowodować mngą 
n iebezpieczeństwo bardzo g roźnych  
pożarów .
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„remanenf 
wojny falkiandzkiej
LO NDYN PAP. Brytyjskie tlantic Conveyor”, wybranego 

ministerstwo obrony dokonało przez jedną z rakiet jako cel 
„remanentu” kampanii fa l- zastępczy Także zasada sto- 
klandzkiej, starając się uprze- sowania aluminium i plastiku 
dzić lub zneutralizować kryty- w konstrukcji niszczycieli i 
kę różnych niedociągnięć pla- fregat okazała się niefortunna 
nistycznych i operacyjnych, — trafione okręty płonęły w 
których w konflikcie na Atlan sposób uniemożliwiający sku- 
tyku południowym było wiele, teczną akcję ratowniczą. 
Wiceminister obrony — Geof­
frey Patiie oświadczył, iż Najlepszą opinię ze wszyst- 
wstępne oceny ekspertów m i- kich brytyjskich środków tech 
nisterstwa pozwalają stwier- nicznych uzyskały samoloty 
dzić, że działania wojskowe po pionowego startu i lądowania 
twierdziły założenia i wysoką „Harrier”, które zniszczyły 27 
jakość brytyjskiego sprzętu maszyn argentyńskich. Zestrze 
wojskowego, użytego w  kam- łono tylko 5 „Harrierów”, przy 
panii falkiandzkiej. Oficjalny czym wszystkie zostały trafio- 
optymizm nie jest jednak po- ne ogniem z ziemi. Brytyjskie 
twierdzany przez źródła nieza- koła wojskowe liczą na wiele 
leżne. Najnowsze wydame zamówień na „Harriery” z za- 
„Jane’s Fighting Ships” łondyń 
skiego wydawnictwa poświęco­
nego marynarce wojennej, mó 
w i o biurokratycznym bałaga­
nie w ministerstwie obrony i 
różnych słabościach taktyczno- 
operacyjnych, które wyszły na 
jaw  w kampanii.

W kołach fachowców mówi 
się szczególnie często o nieza­
dowalającym poziomie rakiet 
przeciwlotniczych typy „Ro­
pier”, które uważane były za 
jedną z najlepszych na świecie 
broni krótkodystansowych
przeciwko samolotom. Na Fal­
klandach jednak „Rapiery” za 
wiodły, mimo że były podsta­
wową bronią przeciwlotniczą 
desantu lądowego i dokładano 
wszelkich starań, żeby maksy­
malnie ją wykorzystać.

granicy.

Wojna na wyniszczenie, ludobójstwo
(Dokończenie ze str. 1)

„Rapiery” zniszczyły tylko 
13 ze 109 wyeliminowanych sa 
molotów argentyńskich, a stra 
ty w sile żywej i okrętach 
wskutek bombardowań argen­
tyńskich były większe niż za­
kładano — właśnie wskutek 
słabości obrony powietrznej. 
Brytyjska armada była także 
bardzo narażona na ataki ra­
kiet typu „Exocet”, wystrzeli­
wanych z samolotów i okrę­
tów argentyńskich i lecących 
na po:.Łomie fal morskich. Na 
rakiety te nie posiadano sku­
tecznych przeciwśrodków, a 
bierne zakłócanie radarów pro 
wadzących doprowadziło do 
zniszczenia, transportowca „A-

Od dziś na Węgrzech

Podwyżka cen
BUDAPESZT PAP. Państwowy urząd materiałów I cen 

W RŁ opublikował informację o centralnej regulacji cen żyw­
ności. Podkreślono, że przedsięwzięcie to ma na celu utrzy­
manie zbilansowanego zaopatrzenia i właściwych relacji mię­
dzy podażą, a siłą nabywczą ludności.

TA K  więc, z dniem dzisiej- linie dalekobieżne — 120 proc. 
iszym ceny Chleba, mąki i wyro- Miesięczne bilety kolejowe 
bów mącznych oraz ryżu wara- (dla dorosłych) zdrożeją o 80 
stają średnio o 21 proc. Np. proc., a autobusowe — 100
cena kilogramowego bochenka proc., bilety miesięczne dla 
chleba wzrasta, z 5,40 forinta młodzieży uczącej się będą 
do 6.40 forinta. Ceny owoców droższe średnio o 50 proc. Po- 
cytrusowych, przypraw, kakao nadto zapowiedziano stopniowe 
i wyrobów czekoladowych ograniczanie uprawnień do bi- 
wzrastają średnio o 25 proc. letów ulgowych.
(nip. cena 100-gramowej ta- w  oświadczeniu państwowe- 
bliczki czekolady mlecznej g0 urzędu materiałów i cen 
wzrasta z 13,60 forinta do 17 podkreślono, że podwyżki te 
forintów, cena 1 kg cytryn — mają na celu zamrożenie i stop 
z 25 do 30 forintów, a 1 kg niowe ograniczanie dotacji 
pomarańczy — z 30 do 39 io- państwowych dla komunikacji 
rintów). pasażerskiej. (Obecnie sięgają

one ok. 16 mld forintów rocz- 
Poinformowano jednocześ- nie), 

nie, że z dniem 1 września nr. W  związku z podwyżką cen 
przeciętnie o 100 proc. wzros- różnych artykułów spożyw- 
ną opłaty za przewozy pasa- czych, z dniem 1 sierpnia br., 
żerskie na liniacfh dalekobież- rencistom, otrzymującym pom­
nych Cena biletów kolejo- żej 2 tys. forintów miesięcznie, 
wych wzrośnie średnio o 100 wypłacany jest dodatek w  
proc., a biletów na autobusowe wysokości 40 forintów.

w Bejrucie, pokazuje, przy po­
mocy jakich metod agresor dą 

rutu, zwłaszcza jego południo- ży do realizacji tych celów, 
wych przedmieść. W grę wchodzi — pisze

W N IE D ZIE LĘ  po południu dziennik — wojna na wynisz- 
ambasador Francji w Libanie czenie, ludobójstwo, którego o- 
— Paul Marc Henry wydał tiarami padają wraz z arab- 
oświadczenie dla prasy infor- skim narodem Palestyny cy- 
mujące, że być może — już w w iln i mieszkańcy Libanu, 
poniedziałek rząd libański WOBEC coraz większych trud- 
zwróci się oficjalnie do rządów ności w przekazywaniu materia- 
Stanów Zjednoczonych, Frań- łów z oblężonego Bejrutu kores- 
cji i Włoch o wysłanie kon- pcndenci PAP Todeusz Jackow- 
tyngentów wojskowych, które ski i „Trybuny Ludu”, Zygmunt 
weszłyby w skład międzynaro- Słomkowski postanowili wspólnie 
dowych sił dla nadzorowania przekazywać wiadomości. Oto 
ewakuacji oddziałów palestyń- tekst nadesłanej korespondencji: 
skich z Bejrutu. Straszliwa tragedia Libanu, Bej

Radziecki dziennik „Praw- tiAu i Palestyńczyków wśród mo- 
da” stwierdził w niedzielnym rza ru>n 1 krwi _ oraz nieszczęsc 
numerze, że rozpętując agresję ludzkich wchodzi w finolne sta- 
przeciwko Libanowi, Izrael, u- dium bez wyraźnego wskazania, 
zbrojony przez USA, nie ukry czy będzie to rozwiązanie poii- 
wa, iż jego celem jest z jed- tyczne, czy też zagłada bramq- 
nej strony zniszczenie Organi- cego się miasta. . . .
zacji Wyzwolenia Palestyny, z Wciąż przecież biją działa i 
drugiej ustanowienie w samym podoją pociski, wciąż widać po- 
Libanie reżimu, odpowiadające suwanie się czołgów izraelskich, 
go Tel-Awiwowi. Przebieg wciąż przybywa zabitych i ran- 
działań wojennych, zwłaszcza nych.

Bomby, najbardziej mordercze 
pociski, podają już wszędzie bez 
rozgraniczenia dzielnic fronto­
wych i bardziej „bezpiecznych-'. 
Z ruin wydobywa się zmasakro­
wane zwłoki. Tylko w jednym 
domu cd bomby „próżniowej" zgi 
nęło blisko dwustu ludzi. Wstrzą­
sający ofcrcz przedstawiają szpi­
tale, gdzie coraz bardziej brak 
możliwości niesienia pomocy.

G E N E W A  P A P . 40 pa les tyńsk ich  
dz iec i z b e jru ck ie g o  s ie roc ińca , za­
m ien ionego w  kupę  g ruzu  przez 
iz ra e lsk ie  bom bardow an ia , p rz y b y ło  
na trzym ies ięczne  w akacje  do 
S zw a jca rii. D z iec i w  w ie k u  od 7 
do 12 la t  należą do g ru p y  600 sie­
ro t. p rze w iez ionych  do S zw a jca rii, 
G re c ji, NRD 1 A lg ie r i i  po b om bar­
d o w an iu  s ie roc ińca  przez w o jska  
iz rae lsk ie  w  początkach in w a z ji na 
L ib a n . D z iec i w raz z p ra c o w n ik a ­
m i s ie roc ińca  u c ie k ły  do Damasz­
ku .

D ziec i p rz e b y w a ją c e  w  S z w a jc a r ii  
sa gośćm i dom u dz iecka  Pesta liozzi, 
założonego w  1946 ro k u  d la  o p ie k i 
nad s ie ro ta m i po I I  w o jn ie  św ia ­
to w e j.

Banco Ambriosiano 
-  zlikwidowany
R Z Y M  PAP. Ja k  p o in fo rm o w  i ł  

w ło sk i m in is te r p rzem ysłu  G io va n n i 
M arco ra , rząd w ło sk i postanów :! 
z lik w id o w a ć  Banco A m b rio s ia n o  w 
M ed io lan ie , jeden  z n a jw iększych  
p ry w a tn y c h  ba n kó w  w  ty m  k ra ju  
E w entua lność tego posunięcia  byJa 
od dłuższego czasu brana pod uw a ­
gę w  zw iązku  z o g rom nym  zad łu ­
żeniem  tego  ba n ku  zarów no ze 
W łoszech, ja k  i  za g ran icą , W 
cze rw cu  b r. prezesa B a n ku  A rn b r io -  
siano, R oberta  C a lv iego  znaleziono 
nieżyw ego pod lo n d y ń s k im  m ostem  
B la c k fr ia rs .

W niosek o lik w id a c ję  Banco A m ­
b rios iano . z k tó ry m  w y s tą p ił p re - 
zes państw ow ego banku  W łoęh 
C a rlo  C iam p i zaaprobow any został 
w  p ią te k  na posiedzeniu 11-osobo­
wego k o m ite tu  m in is te ria ln e g o  pod 
p rze w o d n ic tw e m  m in is tra  skarou  
B en iam ina  A n d re a tty .

Kryzys rządowy
we Włoszech
R ZY M  P A P . P rezyden t W ioch 

Sandro P e rtta i ośw iadczy ł w  sobo­
tę, że p ragn ie  u n ikn ą ć  p rze d te rm i­
now ych  w y b o ró w  i  w  ciągu dw óch 
następnych  d n i p rzep row adz i k o n ­
su lta c je  *  p rzyw ódcam i w szystk ich  
w ło sk ich  p a r t i i p o lity c z n y c h  w  spra 
w ie w yznaczenia ka n d yd a ta  na sta­
now isko  p rę m ie ra  w  n ow ym  gab i­
necie.

Oczekuje się, że w  środę znane 
będzie nazw isko  p o lity k a , k tó re m u  
P e r t in i po w ie rzy  m is ję  u tw o rzen ia  
nowego rządu.

D w ie  na jw iększe  w ło sk ie  p a rtie  
po lityczn e  — chrześc ijańsko-dem o- 
k ra ty c z n a  i  ko m u n is tyczn a  podob­
n ie  ja k  ra d y k a ło w ie  ł  soc ja ldem c- 
k ra c i w y p o w ia d a ją  się p rzec iw ko  
przyspieszonym  w yb o ro m  pa rlam en­
ta rn ym .

Jakby się umówiły...
M A T K A  i córka jakby się 

specjalnie umówiły. Tego sa­
mego dnia oraz w  tej samej 
klinice urodziły swoje dzieci. 
Wydarzyło się to w angielskim 
mieście West Bromwich. 41-łet- 
nia Doris Higginson dała ży­
cie zdrowej dziewczynce, a jej 
18-letnia córka Yvone urodzi­
ła syna.

Nowy Larousse
S ŁY N N Y  fra n c u s k i s ło w n ik  en- w ie lu  zm ian  po lityczn ych , odkryS  

cyfc łopedyczny Larousse’a, k tó r y  n a u k o w y c h  i  rozw iązań techn icz - 
W ik to r  H ugo nazw a ł p ra w d z iw ym  nych , iż  w yd a w a n ie  now ych  w ciąż 
o om n ik iem  X IX  w ie k u , doczeka ł sup lem en tów  Już n ie  w ys ta rcza ło ; 
się ko le jn e g o , nowego, znacznie kon ieczne b y ło  p rzyg o to w a n ie  k o -  
rozszerzońego w ydan ia . N o w y  le jn e j w e rs ji s łow n ika ,
Larousse lic z y ć  będzie łączn ie  10
tom ów , z k tó ry c h  p ie rw szy uka za ł T w ó rcą  s ło w n ika  b y ł P ie rre  
się ju ż  w ks ięgarn iach . O sta tn ie  Larousse (1817—1875). k tó ry  w  ro k u  
w ydan ie  zam kn ię te  zostało w  1983 1885 za łoży ł f irm ę  w ydaw n iczą  
ro ku . Od tego  czasu -  w v ia śn ia  „L ib ra ir ie  Larousse” . W raz z 30 
re d a k to r naczelny dzie ła . C la u ie  w sp ó łp ra co w n ika m i przez ponad 10 

D ubois -  b v iiś m y  św iadkam i ta k  la t  w yd a ł on 15-tomowy s ło w n ik  
. iW 4 a illi, e n cyk lo p e d yczn y  - ‘  * "  "

NOWOCZESNY samochód o- 
6 0  bo wy jest Indiom potrzebny, 
choćby ze względu na trudności 
ze zdobyciem ropy na rynkach 
światowych Inwestycja będzie 
.kosztować ćwierć miliarda do­
larów ale oblicza się, że o- 
szczęcłnoścj paliwa po wprowa­
dzeniu na rynek "modelu „Suzu­
k i” przyniosą rocznie 100 min 
dolarów.

S trą k i wkracza do a kc ji (i po kłosacie...)

Hinćuskc-japoński „maluch“
KIED Y Sanjay Gandhi zakła- wiadomość, że kontrahentem dolary jest niewiele niższa od

dał kompanię „Maruti” z za- kompanii „M aruti” będzie ja - ceny samochodów, które w Eu- Nikt oczywiście nie kwestio-
miarem produkowania samo- poński koncern Suzuki, który ropie uważa się za wozy dużej «uje celowości inwestycji po­
chodu .małolitrażowego — uwa- wygrał konkurencję m. in. z klasy. dobnie jak nikt nie uważał, że
żano powszechnie, że jest to Vo 1 kswa.genem, Mercedesem, # pomysł nieżyjącego Sanjaya jest
jeszcze jedna ekstrawagancja Peugeotem, Renaultem i inny- Ponadto „Hindustan” i „Pre*- od rzeczy Na marginesie kon- 
tego polityka. Nikt nie kwestio- mi światowymi producentami, mier” zdemoralizowane brakiem traktu pojawiły się natomiast 
nawał co prawda sensu przed* Zainteresowanie „indyjskim konkurencji na skutek kontrak- rozważania o charakterze „spo- 
slęwzięcia, -nie podobało się jed- maluchem” wynika głównie z tu „M aruti—Suzuki” znalazły łecznym”. Można je sprowadzić 
nak, że fabrykantem ma być faktu, że miejscowy przemysł się teraz w sytuacji, kiedy trze- do pytania, któfe zadał „HLndu- 
syn i zarazem najbliższy — pod- motoryzacyjny jest nie nazbyt ba szybko modernizować pro- .stan Times”: „Czy rząd wlhien 
ówczas. — doradca pani Gandhi, nowoczesny,, że chronią go — dukt, ponieważ samochód ja- przeznaczać środki na wytwa- 
który bez trudu zresztą uzyskał mimo to — bardzo wysokie ba- poński — jak wynika z danych rzanie artykułu bądź co bądź 
r  sądową koncesję. riery celne i że inicjatywa w y- technicznych — jest wozem o luksusowego w sytuacji, kiedy

Ńa peryferiach Delhi zaczęto szła od rzutkiego i kontrower- połowę tańszym i o połowę bar- nie rozwiązano dotąd szeregu 
już budować zakłady, chociaż syjnego Sanjaya, który po 16 dziej ekonomicznym niż „Am- jeszcze elementarnych zagad- 
projekt. techniczny samochodu latach bezpłodnych dyskusji basador” czy „Premier”. mień?”...
.był jeszcze wtedy „w kalama- biznesmenów zaczął budować
rzu”. Firma rozglądała się do- zakłady na własną rękę. SU ZU K I nadaje się co praw- Odpowiedź na takie pytanie
pieto za jakąś licencją. Zanim da nie na każdą indyjską dro- jest rzecz jasna kwestią istotną,
dokonano wy,boru — Sanjay AKCJA ta wywołała zresztą gę, ale zapewne wjedzie wszę- lecz problem polega na czymś 
zginął w katastrofie lotniczej, panikę w radzie nadzorczej dzie tam, gdzie wjeżdżał dotąd izupełnie innym. Na tym mia- 

M ury fabryki podciągnięto „Hindustan Motors” oraz w -za- ..Ambasador”. Zakłady „Maruti” mówicie, że zadał je „Hindustan 
pod dach i zostawiono na 2 la- rządzie „Premier Automobil es”, będą produkować za 2 lata 100 Times” organ (lub raczej dzie-n- 
fca, po czym zapadła decyzja o Jest .to zrozumiałe o tyle, że tys. „indyjskich maluchów”,któ - mik) koncernu „Bi-rli” ... produ- 
nacjonalizacjj zakładu. . „Hindustan” p; edukuje „Araba- re trafią również na rynki za- centa samochodów marki „Am-

sadory” z końca iat 40 na licen- graniczne — w tym, jak prze- basador”!
ROZMOW Y z różnymi firm a- cii Leylanda, a „Premier” — widują specjaliści w  Delhi, 

mv trwały 18 miesięcy aż przed Fiaty 1100 z lat 50. Cena każ- .również do europejskich kra- Krzysztof M RO ZIEW IC Z
kilkoma dniami prasę obiegła dego z nich w przeliczeniu na jów socjalistycznych. (Delhi — PAP)

__________ . łączne j o b ję to ­
śc i 20 tys . s tron . Praca ta , re w o lu ­
c y jn a  Jak na ow e czasy, stała się 
bardzo  szybko n iezastąp ionym  d la 
F rancuzów  p o ra d n ik ie m . D o h is to ­
r i i  przeszła la k o  „W ie lk i L a ­
rousse’ '.

N ow y Larousse zaw ie rać będzie 
100 tys . haseł W ys ta rczy  pow ie­
dzieć. Iż w  p ie rw szym , o p u b lik o ­
w anym  ju ż  tom ie , znaleźć można 
65 now ych po jęć, rozpoczyna jących  
się p rzed ros tk iem  „ b io ” . Nowe 
w yd a n ie  s ło w n ika  zostanie bogato 
z ilus trow ane . T y lk o  w  I  to m ie  u -  
enieszczono 1185 rysu n kó w , 1140 f o ­
to g ra f ii oraz 138 m ap. O sta tn i. 10 
tom  Larousse’a ukaże się na ry n ­
k u  ks ięga rsk im  za pięć la t.

Rozwody po bryiyjsku
LO N D Y N  P A P . M ałżeństw o jes t 

jedną  z in s ty tu c j i  b ry ty js k ic h ,  k tó ­
re  słabną coraz b a rd z ie j p od  na- 
porem  n ie ko rzys tn ych  procesów 
społecznych, e konom icznych  i o b y ­
cza jow ych . K o m is ja  do sprawozdań 
ro d z in y  o p u b lik o w a ła  ra p o rt, z 
k tó re g o  w y n ik a , iż  w  c ią g u  n a j­
b liższych  10 la t  w  A n g lii i  W a lii 
do jdz ie  do 1 600 tys . rozw odów . 
N a jb a rd z ie j zagrożone są m ałżeń­
stw a bardzo m łode, k tó re  p rz y  
p ie rw szych  n iepow odzeniach i  roz­
cza row an iach  chę tn ie  ko rz y s ta ją  z 
uproszczonej p ro ce d u ry  rozw odo­
w ej.

Tem po w zros tu  lic z b y  i  częs to tli­
w ośc i rozw odów  je s t n iepoko jące . 
W  1930 r. w  W . B ry ta n i i  b y ło  4 ra ­
zy w ięce j rozw odów  ,niż w  1961 r. 
i  dw a razy  w ięce j, .niż w  1971 r. 
D w a la ta  te m u  148 tys . p a r zdecy­
d ow a ło  się rozstać. N asilen ie  roz­
w odów  w ś ró d  pa r. k tó re  za w a rły  
m a łżeństw o, przed  20 ro k ie m  życ ia , 
je s t d w u k ro tn ie ' wyższe n iż  dla 
g ru p y  w ie k u  — 20—24 la ta  i ponad 
trz y k ro tn ie  wyższe, n iż  d la  m ło d o ­
żeńców  w  w ie k u  25—29 ia t.
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Troche? mniej problemów...

Lżejsze domy z „G iyftelu”
OD dawna wiadomo, ie  nie 

wszystko jest dobre eo drogie. 
9Tak też jest w  budownictwie.

Najmniejszy 
kucyk w Polsce

K IE L C ® . S ta d n in a  K o n i Arab/« 
gflcich w  M ic h a ło w ie  k o ło  P iń ­
czow a (w o j. k ie le c k ie ) je s t znana 
W k r a ju  d z ię k i co roczne j a u k c ji 
„a ra b ó w ”  w  Janow ie  P od lask im . 
T a m  bow iem  p re ze n tu je  się ja k o  
z n a k o m ity  hodow ca k o n i czys te j 
k r w i  a ra b sk ie j. W  M ich a ło w ie  ho ­
d u je  się także k u c y k i.  T u  w yh o d o ­
w ano  m . lir . k la cz  „L u c y n k ę ” , k tó ­
ra  ma 5 la t  i... 60 c m  w zrostu . Jak  
tw ie rd zą  znaw cy  — je s t to  n a j­
m n ie jszy  k o i)  w  Polsge.

„Czyn zbrojny 
PPR w  latach 

1942 -  1945"
W  POPULARNEJ serii „Ideo­

logia — Polityka — Obronność” 
nakładem Wyd. MON ukazała 
się praca Mieczysława Wieczor­
ka- pt. „Czyn zbrojny Polskiej 
P artii Robotniczej w latach1 
1942—1945”

Książka, która ukazała się w 
lOO-lecie polskiego ruchu robot­
niczego i w 40 rocznicę powsta­
nia PPR, wiąże się w sposób 
szczególny z uchwałą IX  Zjazdu 
PZPR, zwłaszcza t tym jej 
fragmentem, który mówi m. in., 
że „ IX  Zjazd zwraca się do 
wszystkich członków partii, do 
młodego pokolenia Polaków o 
refleksję nad tradycjami ruchu, 
robotniczego, nad drogą przezeń 
przebytą, a także nad swym 
.własnym miejscem i rolą w 
wielkiej sztafecie całych poko­
leń bojowników o niepodległość 
i  socjalizm. Niechaj te przemy­
ślenia pobudzają aktywność słu­
żącą urzeczywistnieniu progra­
mu socjalistycznej odnowy”.

Książka omawia m. in. genezę 
PPR, historię w alk Gwardii Lu­
dowej i rolę tej walki w stra­
tegii demokratycznego frontu 
narodowego PPR oraz powsta­
nie Arm ii Ludowej.

Do tej pory i nadal budujemy 
domy z materiałów drogich, 
często mało efektownych, ale 
nie oznacza to, ie  nasze domy 
są ładniejsze, wygodniejsze i 
cieplejsze. Reforma gospodarcza 
zmusza więc dziś wielu produ­
centów i wykonawców do szu­
kania ekonomiczniejszycb roz­
wiązań, do stosowania materia 
łów pozornie tylko gorszych. O- 
kaznje się, że wiele surowców 
i materiałów, o których zapom 
niauo dziś wraca do łask. 
Nie jest to odkrywanie niczego 
nowego, sięga się jedynie do 
starych wypróbowanych mate­
riałów I technologii. Idzie to 
niestety opornic. Nie wszyscy 
dostosowują się do nowych 
czasów, do właściwego rozumie 
nia reformy gospodarczej.

TO o czym dowiedzieliśmy 
się w „Gryfbecie” — fabryce 
domów, nie jest oczywiście re­
welacją. Ale stanowi zaczątek 
racjonalnego działania i myśle­
nia o poprawie technologii pro 
dukćji, o potanieniu wytwarza 
nych elementów i „odchudza­
niu” prefabrykatów. Do niedaw 
na stosowano tu jako wypeł­
niacz do ścian osłonowych dla 
wielkiej płyty kruszywo znane 
.pod nazwą keramzyt. Zakład 
wytwarzający te ceramiczne 
granulki, dostarczał je „Gryfbe 
towi” w wielkościach niezbęd­
nych do produkcji ponad 5 
tys. izb rocznie. Wydawało się, 
że fakt lokalizacji zakładu tuż 
za płotem, to dobry interes. 
Mniejsze koszty transportu, no 
i z sąsiadem zawsze można się 
dogadać. Dziś już wiadomo, ze 
był to kiepski interes. Keram­
zyt jest bardzo drogi a przy 
tym nie spełnia wszystkich pa­
rametrów technologicznych i 
termicznych.

K IE R O W N IC T W O  zak ładu  „G r y f -  
b e t”  sięgnęło w ię c  po in n y  m ate­
r ia ł.  Jest n im  łu p k o p o ry t, c z y li ma 
te r ia l odpadow y pochodzący z hałd 
w ęg low ych  za lega jących  ob o k  ślą­
sk ich  k o p a lń  w ęgła Z  ty c h  to  m a­
te r ia łó w  uzysku je  łu p k i f irm a  wę­
g ie rsko -po lska  .,H a lde” . Z resztą ma 
te r ia ł ten s tosow any je s t ju ż  od 
la t  przez ś ląsk ie  p rzeds ięb io rs tw a 
budow lane  „G ry fb e t”  ja k o  p ie r­
wsza fa b ry k a  dom ów  w  Szczecinie 
sko rzys ta ła  z te j szansy. Ja k ie  w y ­
n ik a ją  z tego k o n k re tn e  ko rzyśc i?  
Przede w szys tk im  to n a  łu p k o p o ry - 
tó w  w raz  z tra n sp o rte m  do fa b ry ­
k i  kosz tu je  ty lk o  1 200 z ł. zaś kc - 
ra m zy tu  2 500 z ło tych . A le  są Jesz-

cze in n e  w y m ie rn e  korzyśc i. O b n i­
żono o 500 k g  wagę e lem en tu  po­
ró w n y w a ln e g o . N a podstaw ie  do ­
tych cza so w ych  ob liczeń  pop raw ie  
u lega ta k ż e  w skaźn ik  te rm icznośc i 
ta k ie j ś c ia n y  os łonow e j. Szczegóło­
w e b a d a n ia  la b o ra to ry jn e  są w  to ­
k u . P ra k ty c z n ie  zaś jakość tych  
e le m e n tó w  sp raw dz i się ju ż  na 
p rze łom ie  je s ie n i i  z im y  br.

W  „G ry fb e c ie ”  po d ję to  Jednak 
dalsze u sp ra w n ie n ia  techno log iczne  
nad odchudzan iem  e lem entów . O- 
b o k  zastosow ania łu p k o p o ry tó w , do 
ścian o s łonow ych  w k ła d a  się także  
w a tę  m in e ra ln ą  o  g ru b o śc i oko ło  
6 cm , T o  w szystko  razem  w p łyn ę ło  
na zm nie jszen ie  w ag i i  pop ra w y  
te rm iczn o śc i ty c h  e lem en tów , k tó re  
są stosowane Jako śc iany  osłonow e 
w  w ie lo ro d z in n y m  b u d o w n ic tw ie ,

G ENERA LNIE jednak jeśli 
chodzi o aktualną produkcję, 
w fabryce panuje tzw. umiar­
kowany optymizm. Przyjęto za 
łożenia, zgodne zresztą z zamó 
wieniami wykonawców, że w 
br. wyprodukuje się tu elemen 
ty, które umożliwią zmontowa 
nie około 4 300 izb mieszkal­
nych. Wprawdzie półrocze br, 
nie napawa optymizmem, bo za­
dania te wykonano poniżej 50 
proc., ale wynikało to z wielu 
perturbacji. Przede wszystkim 
nie zawsze było pod dostatkiem 
wszystkich materiałów. Naj­
większe kłopoty występowały 
ze stalą zbrojeniową. Ten u- 
miarkowany optymizm kierow­
nictwo zakładu opiera przede 
wszystkim na fakcie, że już do 
końca br. ma zapewnione do­
stawy wszystkich niezbędnych 
surowców i materiałów. A 
więc: cementu, stali, łupkopory 
tu, waty mineralnej i innych 
akcesoriów, takich jak stolarka 
budowlana itp.

Zakład pracuje na dwie zmia 
ny i praktycznie załoga jest 
dziś w pełni wykorzystana do 
prowadzonych’ zadań. Odmło­
dzono także niektóre ciągi pro 
dukcyjne, wymieniając lub re­
montując formy bateryjne. 
Trw a nadal adaptacja niektó­
rych urządzeń i lin ii technolo­
gicznych. Zakład zrezygnował 
całkowicie z usług remontowo- 
naprawczych ZREMB, który 
jest tu traktowany, jako nie­
solidny kooperant. Dziś wszy­
stkie prace wykonują specjal­
ne ekipy i  służby, które stano­
wią integralną część załogi 
„G ryf betu”

CHOĆ p o ds taw ow ym  zadaniem  w  
p ro f ilu  p ro d u k c ji tego zakładu iest

w y tw a rz a n ie  w ie lk ic h  p ły t  d la  ou- 
d ó w n ic tw a  m ieszkaniow ego, n ie  zre 
zygnow ano je d n a k  z d o d a tko w e j 
p ro d u k c ji.  A  w ię c  w y tw a rz a  się tu  
p ły ty  chodn ikow e , k ra w ę ż n ik i i  in  
ne e lem en ty  d la  m a łe j a rc h ite k tu ­
ry , k tó re  w y k o rz y s tu je  na budo­
w ach w łasne przeds ięb io rs tw o  — 
SPBO-2. W ytw a rza  się także  pu­
s ta k i d la  po trzeb  b u d o w n ic tw a  in ­
dyw id u a ln e g o . N ies te ty  n ie  są to  
w ie lko śc i ta k  duże, aby można b y ­
ło  zaspokoić w szys tk ich  chę tnych , 
k tó rz y  zgłaszają s ię  z zam ów ien ia ­
m i. P ra k tyczn ie  ca ła  tegoroczna pro  
d u k e ja  tych  pu s ta kó w  została ju ż  
sprzedana Będzie ich  łączn ie  o ko ­
ło  100 tys. szt. Z ak ład  p rzyg o to w u ­
je  się także do p ro d u k c ji,  b loczków  
b u d o w la n ych  z łu p k o p o ry tó w . P ro ­
wadzone są w  te j sp raw ie  fu ia l i-  
zu jące  ro zm o w y k o n tra k to w e  z 
K P R B-2, k tó re  chce złożyć zam ó­
w ie n ie  na oko ło  pó ł m ilio n a  szt. 
ty c h  e lem entów . Będzie to  w y d a j­
ność n ie z łe j ceg ie ln i.

ALE jak już podkreśliliśmy 
podstawowym zadaniem zakła­
du jest produkcja wielkiej pły 
ty. Dlatego nadal pracuje się 
tu nad usprawnieniem techno­
logii, poprawą jakości i stop­
niowym zwiększaniem wielko­
ści produkcji. Być może, że w 
przyszłym roku wzrost produk 
cji sięgnie ponad 1000 izb do­
datkowych. Zależeć to będzie 
od możliwości wykonawczych 
tych przedsiębiorstw, które na 
placach wznoszą domy, jak i 
od zapewnienia sobie rytmicz­
nych przez cały rok dostaw su­
rowców i materiałów. (az)

Podziemne
inhalatorium
radonowe

M A Ł O  k to  w ie , że w  K o w a ra ch  
(w o j. je le n io g ó rsk ie ) is tn ie je  jedyne  
w  Polsce, a je d n o  z czterech w 
św iecie  — podziem ne in h a la to r iu m  
radonow e. Urządzone zostało b lis ­
ko  10 Lat te m u  w  sztolniafch po 
d aw ne j k o p a ln i u ra n u . W y n ik i k u ­
ra c j i  radom ownej są znakom ite . Po 
tw ie rd z iły  to  w szechstronne bada­
n ia  przeprow adzone przez K lin ik ę  
K a rd io lo g iczn ą  A ka d e m ii M edycz­
n e j we W ro c ła w iu  W podziem iach 
sz to ln i te ra p ię  przechodzą osoby o 
schorzen iach  u k ła d u  k rą żen ia , nad­
c iśn ien ia  tę tn iczego, s taw ów . W d y ­
chany radon  pobudza czynnośc i 
g ruczo łów  w yd z ie lan ia  w ew nętrzne  
go, zm nie jsza d o ku cz liw o śc i osób 
c ie rp ią cych  na d ychaw icę  oskrze­
low ą . Z in h a la to r iu m  ko rzys ta ją  
też pa c je n c i w ro c ła w s k ie j k l in ik i  
o ku lis tyczn e j.

C hę tnych  czeka jących  na k u ra ­
c ję  w  k o w a rsk ich  sz to ln iach  je s t 
znacznie w ię ce j n iż  m ie jsc , k tó re  
może zao fe row ać uzd ro w isko  w  
C iep licach . N ie s te ty , w  K ow arach  
n ie  ma s ta n a to riu m , a p a c je n tó w  
trzeba dow ozić z odda lonych  o 30 
km  sa n a to riów  c ie p lic k ic h . In h a la ­
to r iu m  czynne Jest ty lk o  w  lecie , 
poniew aż górska d roga do d aw ne j 
k o p a ln i u ra n o w e j je s t z im ą n iedo­
stępna.

Rady dla zmotoryzowanych

Uwaga na leki!
NA podstawie wielu badań i 

obserwacji, stwierdzono, że tak­
że u nas występuje już duże 
zjawisko przyzwyczajeń do le­
ków. Często stosujemy je zwy­
czajowo, z byie powodu w 
chwili lekkich ' bólów głowy 
itp. Nie jest to jeszaze całko­
wite zjawisko lekomanii, Ale 
przezornym trzeba być. Nie 
wolno lekceważyć coraz po­
wszechniejszego stosowania 
wszelkiego rodzaju tabletek 
przy byle okazji. Mamy tu prze 
de wszystkim na myśli prob­
lem nie kontrolowanego lecze­
nia, a więc stosowania wszel­
kiego rodzaju środków uspoka­
jających i przeciwbólowych na 
własną rękę. i przy byle okazji.

W P E Ł N I sezonu u rlopow ego 
p ragn iem y w ięc p rzypom n ieć  o  ty m  
n ie k o rz y s tn y m  z ja w is k u  ta kże  k ie ­
row com . Z agadn ien ie  zw iązane z 
p rob lem em  u żyw a n ia  le kó w  przez 
k ie ro w c ó w  można podz ie lić  na 
d w ie  g ru p y . W  p ie rw szym  p rz y ­
padku chodzi o* chorobę i  k o n tro -

PESYM ISTYCZNE prognozy 
biur turystycznych i służb so­
cjalnych nie spełniły się. Mimo 
podwyższonych opłat za. skiero 
wania wczasowe tysiące tury­
stów i urlopowiczów udało się 
na letni wypoczynek nad mo­
rze. Oczywiście 0  wszystkim 
zadecydowała wspaniała sło­
neczna pogoda, dzięki której 
każdy kto wybrał się na urlop 
nad Bałtyk mógł do woli za­
żywać kąpieli słonecznych i

Urlopowe spostrzeżeniu
m łodszym  k lie n to m  desęry, k tó ry c h  
ze z ro zu m ia łych  w zg lędów  b ra k o ­
w a ło  we w czasow ych jad łosp isach , 
ta k ic h  ja k ’ g a la re tk i ow ocow e i  bu 
dyn ie .

Jeś li ju ż  m ow a o s łodyczach  to  
okazało się, że d z ie c i zgrupow ane  
na lic zn ych  na d m o rsk ich  ko lo n ia ch  
zna lazły d la  s iebie ich^ z a m ie n n ik  
w  postaci... le ka rs tw . Jak o p o w ia ­

A k tu a ln ie  w czasow icze m a ją  okazję  
zobaczyć s łyn n ą  „S p ra w ę  K ra m e ­
ró w ”  zan im  p o ja w i się ona na 
e k ranach  k in  szczecińskich.

Na d ysko tekach  i  to  zarów no o r­
gan izow anych  w  dom ach s wczaso­
w y c h  ja k  i  w  lo ka la ch  gastrono­
m iczn ych  k ró lo w a ł p rze b ó j g ru p y  
M ille r  B and „A b ra k a d a b ra ”  i  n ie ­
zm ie n n ie  ciesząca się powodze­
n iem  p iosenka A n d rze ja  Roslew i-

O G Ó LN E je d n a k  w rażen ie  w y n ie  
słone przez w czasow iczów  opuszcza 
ją c y c h  nasze n a d m o rsk ie  k u ro r ty  
b y ło  ja k  najlepsze. Do d o m ii w ra ­
cano z c iem ną opa len izną, któ~a 
n a jle p ie j św iadczy ła  o tym , że 
czas spędzony w  ram ach  tegorocz­
nego u r lo p u  n ie  b y ł czasem s tra ­
conym . K o n ta k tu  z w odą i  słońcem  
w  tegorocznym  sezonie w czasowym  
b y ło  pod d o s ta tk ie m  Pozostawała 
ty lk o  o d ro b in a  zazdrości w  stosun­
k u  do ty c h , k tó rz y  m o g li sobie po 
zw o lić  na d łuższy  p oby t nad mo­
rzem . T y m  b a rd z ie j, że s ie rp ień  
też rozpoczął się pod znakiem  c iep­
łe j  i s łoneczne j pogody.

low ane  leczenie. W ówczas lekarz , 
je ś li je s t to  uzasadnione, odradza 
sw o jem u  p a c je n to w i — w  czasie 
ch o ro b y  1 leczenia — ko rzys ta n ie  
z po jazdu  ( ja k o  k ie ro w c y ). W ta ­
k im  p rzyp a d ku  je s t pe łna jasność, 
że zarów no ro d za j cho roby , ja k  i  
podaw ane ś ro d k i fa rm aceu tyczne  
są w y ra ź n y m  przeciw skazaniem  
s iadan ia  za k ie ro w n ic ą  Znacznie 
tru d n ie js z y m  prob lem em  je s t tzw . 
leczenie w e * w ła sn ym  zakresie , 
w zg lędn ie  zażyw anie ta b le te k  p ro ­
fila k ty c z n ie . O czyw iśc ie  n ie  ozna­
cza to , że każda ta b le tk a  i  każdy 
le k  m a ją  u je m n y  w p ły w  na  k ie ró w  
cę w  czasie p row adzen ia  po jazdu. 
Dziś je d n a k  stosu je  się ty le  róż­
n y c h  ś ro d kó w  i  to  bez przep isu  le­
karza, że tru d n o  rozeznać się co 
szko d liw e  a co  n ie . D la tego  też 
powszechne s ta je  się oznakow an ie  
ś ro d kó w  fa rm a ce u tyczn ych  spec ja ł 
n y m  sym bolem , uśw ia d a m ia ją cym  
k ie ro w co m  konieczność ostrożnego 
s tosow ania danego le k u  I  trzeba  
w te d y  w s trzym a ć się na czas jaz­
d y  od p rz y jm o w a n ia  danego le ku . 
Jednocześnie na leży  pam ię tać, że 
ś ro d k i u spoka ja jące  mogą odegrać 
w  czasie ja zd y  p rzec iw ną ro lę . 
N a d m ie rn y  spokó j, sam ozadowole­
n ie  może p rzy tę p ić  naszą uwagę, 
hasz re fleks .

O becnie sprzedaw ane w  ap tekach  
ś ro d k i posiadają ostrzegaw czy t r ó j ­
k ą t  z w y k rz y k n ik ie m  um ieszczo­
n y m  w  kw a d ra c ie . Pod ty m  n a ­
p is: U W A G A ! Do te j,  ta k  oznako­
w a n e j g ru p y  le k ó w  zalicza się ju ż  
k ilk a d z ie s ią t s p e cy fikó w  A  w ięc 
także  n ie k tó re  ta b le tk i p rzec iw bó ­
low e, sy ro p y , ś ro d k i nasenne i  u - 
spoka ja jące . W każde j aptece m oż­
na także uzyskać in fo rm a c je  na te 
m a t kon iecznośc i ostrożnego stoso­
w an ia  n ie k tó ry c h  s p e cy fikó w  przez 
k ie ro w có w .

R adzim y w ięc ostrożn ie  podcho­
dzić do p ro b le m u  stosow ania środ ­
k ó w  fa rm a ce u tyczn ych  przez K ie ­
ro w ców . N ie ch a j u r lo p  będzie na­
praw dę  p rz y je m n y  W  sam ochodzie 
w oźm y apteczkę b y  zaglądać do 
n ie j w  nap raw dę  p o trzebnych  sytu  
acjach . <z)

morskich. Większość opinii jest 
zgodna również i z tym, że mi 
mo trudności zaopatrzeniowych 
wyżywienie na wczasach zorga 
nizowanych było w  odróżnieniu 
od ubiegłego, roku zupełnie przy 
zwoite. Znacznie gorzej przed­
stawiała się sprawa aprowiza­
cji turystów indywidualnych. 
Narażeni oni niestety byli na 
„kilometrowe kolejki” we wcze 
snych godzinach rannych po 
podstawowe produkty spożyw­
cze, tafcie jak pieczywo i na­
biał.

B R A K O W A Ł O  ró w itle ż  n a p o jó w  
ch łodzących , częściowo sy tu a c ję  ra  
to w a ły  a je n c y jn e  k a w ia rn ie  i  p ry ­
w a tn i sprzedaw cy różnego ro d za ju  
n a p o jó w  f irm o w y c h  i  lem on iad  w  
fo lio w y c h  w oreczkach , choć ic h  ja  
kość i  s łona cena w zbudza ła  ogó l­
ne  w ą tp liw o śc i. W obec powszech­
nego b ra k u  s ło d yczy  poza reg la ­
m e n ta c ją  zauw aży liśm y, ie  p o m y­
s ło w i a je n c i se rw o w a li sw o im  n a j-

da ła  nam  Jedna ze spo tka n ych  le ­
k a re k  — m a lu ch y  sym u lo w a ły  k a ­
szel i  ogólne osłab ien ie , d z ię k i cze 
m u  z d o b yw a ły  re ce p ty  na  p a s ty lk i 
w y k rz tu ś n e  zastępujące popu la rne  
iry s y  o raz  . .V is o lv it” , k tó r y  sm ako­
w o  podobno n iczym  n ie  us tępu je  
sproszkow ane j oranżadzie.

D o ro ś li n a tom ias t n a ty c h m ia s t 
s k o rz y s ta li ze zn iesien ia  reg lam en­
ta c j i  na n apo je  a lkoho low e  i  u s ta ­
w ia l i  Się w  k o le jce  przed sk lepam i 
m o n o p o lo w ym i, b y  zaopa trzyć  się 
w  w yso kop rocen tow e  n a p itk i.  Na­
le ży  tu  zaznaczyć, że zauw aży liśm y 
na  sk le p o w ych  p ó łka ch  p ra w ie  ju ż  
zapom niane g a tu n k i n ie z ły c h  w ó ­
dek ja k  n p . P lu m  V o d k a  D ry  c z y li 
w y tra w n a  ś liw ó w k a  oraz  poszuk i­
w ana przez sm akoszy „T u ró w k a ” .

Je ś li zaś chodz i o  coś d la  ducha, 
to  p ropozyc je  różnego ro d za ju  o r­
g a n iza to ró w  b y ły  w y b itn ie  re lakso­
w e . W  lip c u  n a jw ię k s z y m  powodze 
n ie m  c ieszy ł się m ocno ro z re k la m o  
w a n y  f i lm  ze s ły n n y m  ka ra te ką  
B ru c e  Lee w  r o l i  g łó w n e j pn . „W eJ 
śc ie  sm oka” , k tó re g o  p rem ie row e  
p o ka zy  w o je w ó d zk ie  o d b y ły  się w  
naszych  na d m o rsk ich  k u ro r ta c h .

cza „C h ło p c y -ra d a ro w c y ” . Ten e- 
s ta tn i p rze b ó j szczególnie b y ł u - 
w ie lb ia n y  przez dz iec i, czego b y ­
liś m y  sam i św ia d k a m i na je d n ym  
z lic z n ie  o rg a n izo w a n ych  „k in d e r -  
b a l i”  d la  na jm łodszych .

JESZCZE na Jedną spraw ę chcie­
lib y ś m y  zw ró c ić  uw agę. W czasow i­
cze m ie li pow ażne k ło p o ty  z na­
b y c ie m  prasy. P ra k ty c z n ie  ju ż  w 
p o łu d n ie  n ie  m ożna b y ło  nabyć w 
k io ska ch  „R u c h u ”  żadnego dzien­
n ik a . T a k ie  obse rw ac je  poczyn iliś ­
m y  p rz y n a jm n ie j w  Dziwnov,de i  
M ię dzyw odz iu  w  d ru g ie j po łow ie  
iip ca . K o lo ro w e  ty g o d n ik i i  prasa 
sp o rtow a  b y ły  ju ż  ro zch w ytyw a n e  
o 8 ra n o .' Jest to  s y tu a c ja  odm ien ­
na od  w y s tę p u ją ce j na co  dzień w  
Szczecinie. D z iw i w  zw ią zku  z ty m  
nas system  ko lp o rta ż u  p rasy szcze­
c iń sk ie g o  „R u c h u ” . C zy ta k  t r u d ­
no  b y ło  p rzew idz ieć, że zapotrze­
bow an ie  na prasę na W ybrzeżu  
w zrośn ie  w łaśn ie  w  m ies iącach  le t 
n ich?  A  przecież „R u c h ”  też sta ł 
się p rzeds ięb io rs tw em  sam ofinansu  
ją c y m  się i  p o w in n o  b y ć  w  jego 
in te re s ie  u z ysk iw a n ie  Jak n a jm n ie j 
szej llo ś e i z w ro tó w  gazet i  czaso­
pism .

(wab)

Najlepiej liczyć na własne zaopatrzenie...

CAF  — Adam Urbanek
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„ Z r e w a n ż o w a ł  s i ę ”
W DN. 31.7.82 jechałem wraz świadczy o zbyt dużej kulturze 
żoną i dziećmi autobusem li- kierowców. W opisanym przy- 

nii 60 al. Wojska Polskiego. W padku, co należy szczególnie na 
pewnym momencie autobus za- piętnować, do zaistniałej sytu-

myłem siię przeł dwie godziny.
Odzież, tj. spodnie i koszula u- 
prane w wannie, pozostawiły 
na jej dnie osad czarnego bło­
ta. Pies, który mi towarzyszył 
w podróży wyglądał jakby go 
ktoś umyślnie przeciągnął przez 
komin. On jechał pod ławką ^ ^
nieboraczek, jego pan, czyli ja, jiamowaj tak gwałtownie, że acji drogowej doprowadzili lu -

siedzące na moich i żony kola- dzie, którzy zawodowo trudnią
nach dzieci (2 i 4 lata) siłą im się przewozem osób. Tym ra-
petu uderzyły głowami w zem skończyło się na zadrapa-
obramowanie płyty przy ty ł- niach i guzach. Ale czy kierów  
nym wejściu do autobu- ca autobusu i kierowca taksów 
su. Również inni pasażero- ki, obaj wiozący pasażerów, nie 
wie stracili równowagę, a co zdają sobie sprawy z tego, że 
niektórzy pospadali z siedzeń, następnym razem ich bezmy- 
Powstało zamieszanie i nie ślność i zacietrzewienie moż° 
miałbym do nikogo pretensji, doprowadzić do wypadku, któ- 
gdyby zaszła jakaś nieprzewi- rego skutki mogą być tragicz- 
dziana a przypadkowa sytuacja ne?

17 LIPC A br. o godz. 7.25 na sienią stosownych opłat. „Sie dostąpił zaszczytu siedzenia na drogowa zmuszająca kierowcę Dla uściślenia: autobus
stacji Ciechanów wsiadłem do da, sie zrobi” — rzekł ten mąż dziurawej otomance I klasy autobusu do tak gwałtownego W PKM  m -kj Benie! miał nu- 
ekspresu PKP (jeszcze Polskie opatrznościowy pasażerów i do- PKP i był nie mniej brudny, manewru. Ale jak się później mer boczny lab a całe zdarze- 
Koleje Państwowe), zdążającego dał: „Później przyjdę, to pan Nie ukrywam, że wszystko to okazało, sprawcą całego żarnie- nie rozegrało się na al. Woj- 
z Warszawy do Gdyni. Miałem opłacisz”. Nie pokazał się do odnotowuję pod wrażeniem za- szania był kierowca taksówki ska Polskiego pomiędzy ul. Za 
w kieszeni nie tyle bilet, ile ów samej Gdyni. ' powiedzianej podwyżki opłat, za Dacia nr boczny 452, który za- leskiego i Traugutta ok. godz.
„kamień zielony” ze znanej W ekspresie, w klasie pierw- miejsca sypialne w „Warsie” i jechał drogę autobusowi jed- 11.20.
piosenki. Kasjer w Ciechanowie, szej, były brudy okrutne. W również sygnalizowanej pod- nocześnie gwałtownie hamując, 
już kilka dni wcześniej, oznaj- tzw. toaletach wody ani śladu, wyżka cen biletów kolejowych. A wszystko po to, aby „zre- 
mił, że „...na żadne tam, panie, Ale to wszystko pestka w po- Jak płacić, to płacić, niech w wanżować się”  ̂ kierowcy auto- 
ekspresy ani biletów, and równaniu z tym, co podstawie- końcu PKP będą opłacalne, ale busu za wcześniejsze zajecha- 
miejscówek dawno nie ma no podróżnym w Gdyni jako niech zaczną spełniać swoje nie drogi.
Mogę dać pospieszny". W eks- pociąg pospieszny do Szczecina, obowiązki wobec pasażerów. Myślę, że taki sposób wymię

„Wsiąść do pociągu“
ekspresowego?

K. 3.
(n a zw isko  i adres 

znane re d a k c ji)

presie „Stoczniowiec” były i odjeżdżający planowo o godz. 
miejsca, i miejscówki oraz był 14.30 Po pierwsze wehikuł ten 
konduktor, u którego grzecznie wyruszył z Gdyni z 12-minuto- 
się zameldowałem wedle wn.ie- wyra opóźnieniem', po drugie...

W Y S TA R C ZY ŁO  przesunąć ręką ' 
po opa rc iach  siedzeń (k lasa ja k b y  
się k to  p y ta ł równie#, p ierw sza!) 
by na d ło n i pozosta ł cza rny  osad 
Przez szyby — n ic  n ie  w idać. B rud. 
sm ród, koszm ar.

G dzieś za K osza linem  p o ja w ił t ią  
ko n d u k to r. In ka so w a ł pien iądze od 

U P R Z E JM IE  in fo rm u je m y  że za- ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  n ie  zdąży li 
rz u ty  zaw arte  w  no ta tce  (,,K u rcza k  w y k u p ić  b ile tó w  w  kasach na sta­
czy  k u ra ” ) b y ły  p rzedm io tem  postę c ja ch  (wszędzie tasiem cow e k o le jk i,  
pow an ia  w yjaśn ia jącego , k tó re  n ie  w  G d y n i chyba  re k o rd y  d ługośc i cle na łamach 
p o tw ie rd z iło  stosow ania ko m b in a - o g o n k ó w !!!) . Na za tłoczonym  ko- iem Dracv kiosków 
c j i  p rzy  sprzedaży k u r. Z  d o k u - ry ta rz u  w agonu o d b yw a ła  s ię  t ra n  i  i-a
m e n ta c ji dostaw cze j sk lepu  n r  325 sakcja  o ty le  dz iw na, te  pociąg p o z w a la m  s o o ie  1 
w y n ik a  że os ta tn ią  dostaw ę k u - -  b y ł pańs tw ow y, a k o n d u k to r  zu- uwag na ten temat.

(WiJ)rzania sprawiedliwości nie

Podejrzenie
było. nieuzasadnione

Na Dworcu Głównym— 
papierosy są, ale za szybką
PO NIEW AŻ ostatnio porusza na papierosy przy sobie, bo

Napoleon-
mały czy duży?
C Z Y T A JĄ C  w  o s ta tn im  num erze 

„ K u r ie ra ”  a r ty k u ł pt. „M ężczyzna 
— b łąd  n a tu ry ”  zostałem  zaskoczo 
n y  n ie b yw a łą  rew e lac ją . O tóż a u to r 
tego a r ty k u łu -  poda je  nam , że ce­
sarz N apo leon  m ie rz y ł sobie 151 cm  
w zros tu . Jeże li b y ły  to  słowa 
p ro f. Knussm anna w ięc na leży  m u  
się le k c ja  h is to r ii,  a sw o ją  d rogą 
b y ła  to  je d yn a  „re w e la c ja ”  h a m - 
b u rsk lego  an tropo loga  Z  m o je j

czaków  sk lep  o trz y m a ł d n ia  23 ma pełn ie  ta k  ja k b y  b y ł osobą p rv - w  y W m /K u  e. u im « » v c ic t u  . . .— -  j -  ------- c ............... .................. -
Ja b r  w  Ilośc i 850 k g  -  jo to m  w a lno . Forsę b ra t, b ile tó w , an i iaO ,  ,  _ J  c z ę s ty m  k i i  O g lą d a ć  za  Szybam i p o z o s ta ły c h  w zro s tu ) cz y n iło  go m a łym
w  ilo śc i w ys ta rcza ją ce j śre d n io  na nych  in n y c h  p a p ie rków , n ie  w yd a - m o je j  p ra c y  jesw .n j c z ę s ty iu  . . ..  J
d w u d n io w ą  sprzedaż w a ł K tó ż  bv zresztą d b a ł o ta k ie  entem k o le i ,  a CO Się Z t y m  łą-

Po ty m  okres ie  ze w zględu na tam  d rob iazg i, gdy wszyscy b y l i  c z v  ró w n ie ż  c z ę s ty m  k l ie n te m  
m ałą podaż sk lep  n ie  o trz y m y w a ł szczęś liw i: pasażerow ie, że jadą, , o,,M ii»*» n c v łn n w a .
k u rc z ą t a z drobiu Jedynie k u ry  i  k o n d u k to r, że oracu.ie na pe łnych  KIOSKÓW „K U C nU  usy uiowa H i  ?i
kaczk i, co  w yk lu cza  d o ko n yw a n ie  o b ro tach , nych na dworcu. Jak wiadomo złorzecząc na partię, iząa i u
po» m ian  t  m a c h in a c ji ce now ych  , _ . .  7 n n id H T a  c ip  tam trzv kioski, strój, gdyż pozostaje rau tylko
jtuTSm,oM°ychrCmSi Co«oi°y S T f fS  P ^ u u b n y  Jost' do udowodnienia. Jeden w hallu dworca a P »  J S S S *«  J iS S ita

W związku

-------------- i-.--------, . , , , . . .  . ouiSitaeRO uuuuuuius« ** uiujoj
K uriera” prób- pierosów bez kartki nie kupi. strony mogę dodać, że cesarz Na- 

.Ruchu”, I  wątpliwa dla niego to po- poleon posiada! 172 cm wzrostu, co 
n-siirs\ T*iprViR żp nam‘prnsv hP7 ^  otoczeniu Jego wysokich grena—na kilka ciecna. ze papierosy Dez re0ia dierów w v.Tg0kich czapach <każ-

mentacji są l tO W dużym w y- dy 2 njCb był wysokim mężczyzną 
charakterem borze, ale może je tylko po- i musiał liczyć co najmniej 180 cm

kiosków 
Rozgoryczony i zdenerwowa­

ny klient odchodzi od okienka

W aldem ar B E D N A R E K  
72-600 Ś w inou jśc ie  

hL G ru n w a ld zka  66/31

fei m a łe j gram aturze , naw et f- bowiem z g ó ry  w ie m . iż  s łużby  state na peronach: pierwszym i żebrać o papierosa od szczęśliw 
kilogramowe, " stąd. widoc7iiic oo- trzecim. O ile trudno byłoby szych od niego, którzy w ten

£2%SSi iu coś 'zarzucić pod względem artykuł zdołali s i| zaopątrzyć.
°  wlecakerwcu ar«, nory i aa02- " w f S ^  popatrzenia tych placówek w Chyba coś.tutaj me tak ,_ehy-

podobnie Jak w o ło w in a  z ko-
lub zła wola,

5 5 S ^ S n > T 5 S ^ a rt5 B ':a « "S d ił praso o tyle znacznie gorzej ba .nie jest to
• —  ------------  Posiadał ty lk o  przedstawia się sytuacja zaopa ani rządu, tyik

!arskalnimun°urek trzenia w inne artykuły, szcze- ność
w zg lędu  na o ra u  K urczasow , na V ha rw o a  koszu lkę
n o m in a ły  d ro b io w ę  k o r t  ę g g *  L "

zgodnie

ścią  b y ły  okresow o  sprzedawane po to rb ę  foo lem na  
za reg lam en tac ją  N a tom ias t ze to in ę  (po je m n ą ;

Obuwie
dla nowożeńców

W ZW IĄ ZK U  z artykułem  
Pytałem pt. „W sandałach do ślubu” za- 

w „Kurierze” w 
29.7.82 informujemy,

wina ani partii

____  . &<r £ 2 *  ¿aw talą  • ilości pa- dn.
proponowaliśmy a żaden konduktor tylko naciągacz, {,;}0Rkj należały do różnych pierosów, otrzymałem odpo- przedsiębiorstwa nasze spełrna-

ty lk o ,  iż  do te j po ry  sekto r p ry - negO. 
w a tn y  k o ja rz y ł m i się z bardzo 
elegancką obsługą k lie n te l i  tu  i» i  ,
- . l e p ie j  n ie  m ów ić. n ie s te tyS^najdluże? zaś^rdch"czynny nie wystarcza nawet do końca lam ie „totolotkiem" od dnia

. . ___ A»?- ... l„IA-„w\ Irtittor /lAcłdr*. cłomni!! lv

zgodnie z '  u s ta le n ia m i w ładz ad- P K p a wKs łv s c v y^ a 1em c 'uczeE  kioski należały
minlstracyjnych, m ięso i w ę d lin y  w l _  zdz iw ię . Tyle przedsiębiorstw a nie do jed-
las^krakoyiska zahczana 1est k  eł tv lk o .  iż do teł D o ry sekto r pry- nerm Naileoil 

Z ośw iadczenia k ie ro w n ik a  sk le ­
pu n r  325 po tw ie rdzonego  w y n i­
k ie m  w iz y ta c ji sk lepu  w y n ik a , że 
na w szys tk ich  rodza jach  o fe ro w a ­
nego do sprzedaży to w a ru  b y ły  w y  
w ie szk i z nazwą 1 ceną

G łó w n y  spec ja lis ta
ds. h a n d lu  a rt. m ięsnym i . „ „  . . . . . . _____

mu-ba"aPoZOG dotarciu w domowe pielesze innych powodów nie ma kartki

__  wiedź, że zamówienia takie jąc życzenie klientów podjęło
Najlepiej zaopatrzony składają, że papierosów winno w dn. 26 lipca br. decyzję 

hallu dworca zamyka wystarczyć, niestety otrzymują sprzedaży obuwia dla no wożeń 
tak minimalne ilości, że często ców bez kartek zwanych popu-

PO przyjeździe do Szczecina kiosk na peronie pierwszym — 
— pociąg spóźni! się ponad go- o paradoksie! — świeci na o- 
dzimę, czyli mówiąc językiem gół pustkami- Biada podróżne- 
informacji PKP 80 minut — po mu, który zapomniał, bądź

dnia, w którym towar dostar­
czono.

S. N.
(n a zw isko  i adres 

znane re d a k c ji)

1
sierpnia br

Dyrektor
Z a k ła d u  O bro tu  U b io ra m i 

W PHW
mgr Irena RU CltfSKA

Pierwsze drzwi po prawej, naprzeciw apartamen­
tu doktora Caroline, prowadziły do apartamentu 
Carrerasa. Spróbowałem je otworzyć. Zamknięte. 
Przeszedłem korytarzem do miejsca, w którym 
Benson, nasz zmarły ochmistrz, miał swoją kabinę, 
mając nadzieję, że luksusowy dywan był wystar­
czająco chłonny, by wsiąkła to niego cała spływa­
jąca ze mnie kaskadami woda. White, następca 
Bensona, dostałby palpitacji, gdyby zobaczył znisz­
czenia, jakie spowodowałem.

Klucz uniwersalny do kabin pasażerskich leżał 
w swej zwykłej skrytce. Wziąłem go, wróciłem pod 
kabinę Carrerasa i wszedłem do niej, zamykając 
za sobą drzwi.

W całym apartamencie światła były zapalone. 
Carreras zapewne nie troszczył się wychodząc o 
ich gaszenie, to nie on płacił za elektryczność. 
Przeszedłem przez kabiny, otwierając na oścież 
wszystkie drzwi piętą nogi w skarpetce. Nic? Nikogo. 

-Przeżyłem jeden ciężki moment, kiedy wszedłem 
do sypialni Carrerasa i ujrzałem zakapturzoną. 
skurczoną, ociekającą wodą postać, z zaciśniętymi 
na broni rękami, wielkimi, wytrzeszczonymi ocza­
mi i spływającą spod lewego oka krwią. .M oje od­
bicie w lustrze. Oglądałem już piękniejsze widoki. 
Nie wiedziałem, że się zraniłem, to pewnie w re­
zultacie jednego z licznych uderzeń o burtę „Cam- 
pari” otworzyła m i się rana na głowie.

Carreras pochwalił się, że ma w swojej kabinie 
dokładny plan ładunku na „Forcie Ticenderoga” 
Zostało dziewięć minut, może mniej. Gdzież on, na 
miłość boską, mógł schować ten plan? Przejrza­
łem jego stoliki, garderoby, szujlady,>szafy. zajrza­
łem pod stół. Nic Nic. Siedem minut.

G d z i e ,  g d z i e  on go schował? Myśl Carter, na 
litość boską, my ś l .  Może Caroline potrafił uzbroić 
Tornado szybciej niż przypuszczano. S k ą d  ktokol­
wiek wiedział, że — jak podawały komunikaty —

AllSTASR MacLEAN

ypialni. 
” były 

było

Przekład: Robert Ginalski
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potrzeba było na to dziewięciu minut? Jeżeli Tor­
nado był okryty taką tajemnicą — dopóki nie zo­
stał skradziony, był tak ściśle tajny, że nikt w spo­
łeczeństwie nie wiedział o jego istnieniu — to jak 
ktokolwiek mógfl wiedzieć, że nastawienie go zaj­
muje dziesiąć minut? J a k  to było możliwe? Może 
trzeba było tylko przekręcić coś w jedną stronę, 
w drugą. Może on już skończył. Może...

Odsunęłem te myśli na bok, wybiłem je sobie z 
głowy zniszczyłem je bezlitośnie. Tak zaczynała 
się panika 1 porażka. Stałem jak kamień, zmusza­
jąc się do myślenia, spokojnie, bez emocji. Zajrza­
łem we wszystkie oczywiste miejsca. Ale czy po­
winienem zaglądać w oczywiste miejsca? W końcu 
sprawdziłem tę kabinę bardzo starannie w poszu­
kiwaniu radia i nie znalazłem żadnych śladów. 
Musiał to schoioać, oczywiście, że schował. Nie 
mógł ryzykować, że ktoś to odkryje przez przypa­

dek, no przykład steward, do którego obowiązków 
należało codzienne sprzątanie kabin, zanim jego 
ludzie przyjęli statek. Oczywiście tera ■ już stewar­
dzi nie pracowali, ale zapewne nie ’n/im ował te­
go planu od czasu napadu. Gdzie mógł go schować 
tak żeby steward go nie znalazł?

To eliminowało wszystkie meble wszystkie 
miejsca na które traciłem czas. Eliminowało to 
także łóżko pościel, materace... ale ntr' dywan! 
Idealna skrytka na ukrycie arkusza papw^n

Niemal rzuciłem się na dywan w jego 
Dywany to pomieszczeniach na „Campa 
przymocowane zatrzaskami, żeby można 
łatwo zdejmować. Chwyciłem za róg dywanu przy 
drzwiach odpiąłem z tuzin zatrzasków i znalazłem 
go, kilka centymetrów od brzegu. Był to wielki 
arkusz impregnowanego papieru, złożony we czwo­
ro, z napisem w jednym rogu: „T.E.S Fort Ticon- 
deroga. SCJSLE TAJNE". Zostało mi pięć mmut.

Patrzyłem na papier, aż zapamiętałem dokład­
nie jego położenie w stosunku do dywanu, podnio­
słem go i rozłożyłem. Był to schemat „Ticendero- 
ga” z kompletnym planem rozmieszczenia ładun­
ku. Ale mnie interesował tylko ładunek pokłado­
wy. Plan przedstawiał skrzynie, ustawione zarów­
no na pokładzie dziobowym jak i rufowym. Dwa­
dzieścia skrzyń na dziobie zaznaczono czenoonyrn 
krzyżem To te ze złotem.

Drobnym , starannym pismem C a rre ra za n o to ­
wał na marginesie: „Wszystkie skrzynie ładunku 
pokładowego są identyczne. Złoto znajduje się w 
wodoszczelnych, spawanych, stalowych pudłach, 
opakowanych kapokiem, b j  na wypadek zatonię­
cia statku mogły się unosić na wodzie. W każdej 
skrzyni znajduje się żółta farba wodna*’.

Icdn)
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Śląsk samotnym liderem

§WS
punkty

W  SOBOTĘ i niedzielę rozegrano drugą kolejkę spotkań pił- go” gdyż wcześniej już wyko 
karskich o mistrzostwo ekstraklasy. Jak wynika z relacji rzystal dwie zmiany Portowcy 
korespondentów wszystkie mecze toczyły się przy 30-stopnio- co prawda wypracowali sobie 
wych upałach co odbiło się na poziomie gry. Nie zabrakło dogodne pozycje do zdobycia 
jednak bramek — w  sumie st rzelono 22 gole. bramki ale razili słabą skute­

cznością. Szczególnie w  końco-
Najwięcej emocji przyniosło natomiast „jedenastce” Pogoni, wych minutach meczu nie po-

ipotkanie w Sosnowcu, gdzie która w swym drugim ligo- .pisali się Ostrowski i Kensy.
tamtejsze Zagłębie pokonało wym występie zastała pokonana p q  rozegranych dwóch kolej
Gwardiię Warszawa 4:1 o-raz w  Poznaniu przez Lecha 1:0.
mecz w Łodzi, w którym  
Śląsk rozgromił ŁKS 4:0. Czte­
ry  bramki padły również w 
meczu Legia — Szombierki w  
Warszawie zakończonym rezul­
tatem 2:2. Nie powiodło się

III liga wystartowała

Chemik-Błękitni 1:0
WCZORAJ na boisku w Poli­

cach odbyło się spotkanie pił­
karskie inaugurujące rozgryw­
k i o mistrzostwo I I I  ligi, v 
którym zmierzyły się „jedena­
stki” Chemika i Błękitnych 
Stargard. Po meczu stojącym 
na niezłym poziomie zwycięst­
wo 1:0 odniósł beniaminek ze­
spół Chemika. Zwycięską bram 
kę dla policzan uzyskał Jerzy 
Sokołowski w 70 min. spotka­
nia.

(k)

Wyniki i tabele
I  liga

L eg ia  — S zo m b ie rk i 2:2 (0:1)
Le ch  — Pogoń 1:0 (0:0)
B a łty k  — W idzew  1:1 (0:1)
Z ag łęb ie  — G w a rd ia  4:1 (2:0)
R uch -  G KS 1:1 (0:1)
W is ła  -  G ó rn ik  0:1 (0:1)
Ł K S  -  Ś ląsk 0:4 (0:1)
S ta l — C racov ia  2:1 (1:0)

1. Śląsk 4:0 6—1
2 G KS 3:1 4—2
3. Stal 3:1 3—2
4. G ó rn ik 3:1 2—1
5 Zag łęb ie 2:2 5 -3
6. C racov ia 2:2 3—3
7 Le ch 2:2 2 —2
8 W idzew 2:2 2—2
9. W isła 2:2 1 -1

10. B a łty k 2:2 1—1
11 G w a rd ia 2:2 3—5
12 Ruch 1:3 2 -3
13. S zo m b ie rk i 1:3 2 -3
14 POGOŃ 1:3 0—1
15. Legia 1:3 3—5
16 Ł K S 1:3 1—5

I I I  L IG A
C hem ik  P o lice  - B łę k itn i S ta rgard  
1:0
P iast Uowa — S toczn iow iec B a r li­
nek 0:1
Fadom  N ow ogród  — W arta  Poznań 
0:2
G ru n w a ld  Poznań -  Lech ia  Z ie lo ­
na  G. 0:2 
Lub u sza n in  D rezdenko — Polon ia 
Leszno 0:1 
Z jednoczen i K ro b ia  -  D ozam et No 
wa ról 1:1
C h ro b ry  G łogów  — M ieszko G n ie ­
zno 1:1

Tabela

1. W arta 2:0 2—0
Lech ia  2:0 2—0

2. C H E M IK  2:0 1—0
Stoczn iow iec 2:0 1—0
Polonia 2:0 l —0

8. Z jednoczen i 1:1 i —i
Dozam et l : i  i —i
C h ro b ry  1:1 l —l
M ieszko i : i  i —i

10. B Ł Ę K IT N I 0:2 0—1
P iast 0:2 0—1
Lubuszan in  0:2 0—1

13. Fadom  0:2 0—2
G ru n w a ld  0:2 0--2

Duży Lotek
I  losowanie

6 — 11 — 23 — 33 — 34 — 38 
dod. 36

I I  losowanie

LE C H  — POGOŃ i:0  (0:0)
B ra m kę  d la  Lecha zdoby ł O ko ń ­

sk i w  48 m in . z karnego . Sędzio­
w a ł W ło d z im ie rz  R udo m in o  z W a r­
szawy. W idzów  12 tys .

POGOŃ: — Szczech — S tańczak, 
K o z ło w sk i, (od 72 m in . P ie ka rczyk ) 
S o ko ło w sk i, Czepan, O s trow sk i, 
W łoch (od 46 m in . W o lsk i), Kensy, 

U ie m a t  — S te lm asiak, K rupa .
L E C H : P leśn ie row icz  — P a w ia k , 

S ku rczyń sk i (od 70 m in . S truga ­
re k ), M a łek , B a rczak  — A dam iec, 
P a rty ń s k i (od 46 m in . K rzyża n o w ­
sk i, O b lew sk i — N ie w ia d o m sk i, O- 
k o ń sk i, B ąk.

Ż ó łta  k a r tk a :  M a łe k  (Lech).
Sobotnie spotkanie w Pozna­

niu pomiędzy Lechem i Pogo­
nią było rewanżem za nieda­
wną porażkę portowców do­
znaną w finale Pucharu Polski 
z poznańską Lokomotywą. Re­
wanż się jednak nie udał choć 
jak twierdzi Wojciech Frącz- 
czak — asystent trenera E. 
Ksola szczecinianie nie zasłuży 
li na porażkę, a co najmniej 
należał im się 1 pkt.

Po p ie rw szym  k w a d ra n s ie  g ry , 
k ie d y  to  przew agę m ie li poznan.a- 
cy p óźn ie j in ic ja ty w a  na leżała do 
Pogoni, k tó ra  uzyska ła  p rzew agę w  
ś ro d ku  pola i  g roźn ie  k o n tra ta k o ­
w a ła . W  22 m in . S te lm as iak  zna­
la z ł się sam na sam z P leśn ie ro - 
w iczem  i  g d y  sk ła d a ł się do s trza­
łu  został „p o d c ię ty ”  przez P a w la ­
ka . N a szczęście d la  gospodarzy, 
fa u l m ia ł m ie jsce  tu ż  przed  polem  
k a rn y m , i  zam iast ,41 ”  sędzia po­
d y k to w a ł rz u t w o ln y , n ie  w y k o ­
rzys ta n y  przez p o rto w có w . W k ilk a  
m in u t potem , po je d n y m  z dośrod 
ko w a ń  szczecin ian na po le  ka rne  
Lecha lo t  p i łk i  zm ien ił- ob rońca  
P a w la k , za co, ja k  tw ie rd z i W. 
F rączczak Pogoni na leża ł się rz u t 
k a rn y . Sędzia b y ł je d n a k  innego 
zdan ia -

Rozstrzygnięcie meczu nastą­
piło w kilka minut po rozpo­
częciu I I  połowy spotkania. Za 
faul Kozłowskiego na Adamcu 
arbiter W Rudomino podykto­
wał „jedenastkę” którą Okoń­
ski pewnie zamienił w bram­
kę. Gospodarze usatysfakcjono­
wani takim obrotem sprawy 
zaczęli grać na utrzymanie ko­
rzystnego rezultatu doceniając 
możliwości rywala. Szanse Po­
goni na wyrównanie znacznie 
wzrosły od 72 min. kiedy to 
poznaniacy grali w „dziesiąt­
kę”. W starciu o piłkę ulegli 
groźnej kontuzji Kozłowski i 
Adamiec (obaj musieli opuścić 
boisko i zostali przewiezieni do 
szpitala). Kozłowskiego zastąpił 
Piekarczyk natomiast za Adam 
ca trener Lecha nie mógł już 
wprowadzić do gry „ rezerwowe-

kach spotkań samotnym lide­
rem tabeli są piłkarze wro­
cławskiego Śląska, którzy jako 
jedyna nie stracili w tym sezo­
nie punktu. Zespół Pogoni z 1 
pkt. zajmuje 14 pozycję.

<jk)

Memoriał W . Pytlasińskiego

Bułgarzy
najlepsi w Warszawie
W  W A R S Z A W IE  zakończy ł się 25 

M ię d zyn a ro d o w y  M e m o ria ł Zapaś­
n iczy  W ła d ys ła w a  P ytlas ińsk iego  
B y ła  to  je d n a  z im p re z  u św ie tn ia ­
ją c y c h  60-lecie  P o lsk iego  Z w iązku  
Zapaśniczego, a jednocześnie ge­
n e ra ln y  s p ra w d z ia n  fo rm y  przed 
z b liż a ją c y m i się m is trzo s tw a m i 
św ia ta  ( s ty l k lasyczn y ) w  K a to w i­
cach w  d n ia c h  9—12 w rześn ia  b r.

P ie rw sze  m ie jsce  w  tu rn ie ju  za­
ję ła  B u łg a r ia  — 40 p k t. w yp rze ­
dzając P o lskę  — 40, R um un ię  — 28, 
S zw ecję — 20. G rec ję  — 15. F in ­
la nd ię . N o rw e g ię  i  R F N  -r- po 7 
p k t. oraz W ło ch y  — 4. CSRS — 2 
i  B e lg ię  — 0 p k t.

W poszczególnych ka tego riach  
z w y c ię ż y li:

48 k g  — Leszek M a jk o w s k i (P o l­
ska) w . 52 k g  — S ta n is ła w  W ró b ­
le w s k i (Polska), w . 57 k g  — H ara - 
la m b o lis  H o lid is  (G rec ja ), w . 62 kg  
— C o n s ta n tin  U ta  (R um un ia), w . 
68 kg  — S te fa n  N egriszan  (R um u­
n ia ), w . 74 kg  — A n d rz e j Supron  
(Polska), w . 82 kg  — E w g e n ij Szta 
m o w  (B u łg a r ia ) , w . 90 k g  — F ra n k  
A ndersson (Szw ecja), w . 100 kg  — 
A n d r ie j D im itro w  (B u łg a ria ), po­
w y ż e j 100 k g  — N ik o l a D in e w  
(B u łg a ria ).

Ftywcckie — zakończone

i fr to i
« L o  E y ' L l W - ' i i . i L l i ' t í? u i f  s

W G U A Y A Q IU L zakończyły 
się czwarte pływackie mistrzo­
stwa świata w konkurencjach 
.klasycznych, skokach do wody, 
pływaniu synchronicznym oraz 
piłce wodnej.

Pioińem osta tn iego  dn ia  m is trzos tw  
b y ły  dw a re k o rd y  św ia ta  Ustano­
w i l i  je :  zespół USA w  w yśc igu  na 
4X100 m  s ty le m  zm ie n n ym  uzysku ­
ją c  czas 3.40,84 przed ZSRR 
3.44,78 (rek. E u ro p y ) o raz C orne łia  
S irch  (NRD) — w  w yśc igu  na 200 
m st. g rzb ie to w ym  w  czasie 2.09,91.

Z ło ty  m eda l w  tu rn ie ju  w a te rpo - 
lis tó w  p rzyp a d ł d ru ż y n ie  ZSRR 
przed  W ęgram i i  RFN. P ierwsze 
m ie jsce  w  skokach z w ie ży  zdobył 
G reg Lougan is  (USA przed  W ła d i­
m ire m  A le jn ik ie m  (ZSRR) i  B ruce 
K Lm ba llem  (USA).

W  sum ie m is trzos tw a  zakończy ły  
się sukcesem e k ip y  U S A , k tó ra  w  
ry w a liz a c ji m ed a lo w e j w yp rzedz iła  
d ru żyn ę  NRD.

Nasza ekipa na mistrzost­
wach świata była bardzo nie­
liczna. Reprezentowali nas tył 
ko Grażyna Dziedzic i Zbi­
gniew Januszkiewicz. G. Dzie­
dzic startowała w  czterech kon 
kurencjach, w trzech wywal­
czyła miejsca finałowe — dwa 
razy 7 i raz 8 — co jest naj­
większym sukcesem polskiej 
pływaczki w historii naszych 
startów na mistrzostwach świa 
ta. W przeciwieństwie do G 
Dziedzic drugi nasz reprezen­
tant, Z. Januszkiewicz nie mo­
że pochwalić się sukcesami. W

wyścigu na 100 m st. grzbie­
towym Polak był dopiero 20 
na 33 startujących.

A oto k la s y fik a c ja  m eda low a 
p ły w a c k ic h  M S:

1. USA

zł.

13

sr.

11

br.

10
2. NRD 12 9
3. ZSRR 5 9 4
4.' Kanada 3 3 1
5. RFN 2 1 3
6. H o land ia 1 1 2
7. B ra zy lia 1 0 0
8. W ęgry 0 2 0
9. W. B ry ta n ia 0 1 0

A u s tra lia 0 1 0
11. Japon ia 0 0 3

S zw ecja 0 0 3
13. C hRL 0 0 2
14. W łochy 0 0 1

Jugosław ia 0 0 1
R um unia 0 0 1

W  w yśc ig u  na 100 m St. klas.
k o b ie t przyznano 2 srebrne: medale.

B. Kubiak jeździeckim 
M P  juniorów

W  P O Z N A N IU  za ko ń czy ły  się 
8 bm . jeźdz ieck ie  m is trzos tw a  P o l­
s k i ju n io ró w  w  skokach przez prze 
szkody. W dw óch  p ó łfin a ła c h  o raz 
f in a le  m is trzo s tw , k tó re  poprzedz iły  
e lim in a c je  w  K siążu  k . W ałbrzycha 
oraz B ogusław icach  uczestn iczy ło  
20 jeźdźców  w  w ie k u  do la t  18 w  
f in a ło w y m  s ta rc ie  zaw odn icy  m ie ’ 1 
do pokonan ia  13 przeszkód, w  ty m  
d w ie  podw ójne . N a jlepszy  okaza ł 
się zaw o d n ik  B K J  B ogusław ice — 
Bogdan K u b ia k , k tó r y  na ko n iu  
„G a b o n ”  w y g ra ł za rów no dw a pó ł­
f in a ły  ja k  i  f in a ł,  zdobyw a jąc  łącz­
n ie  z e lim in a c ja m i 200 p k t. bon .- 
fik a c y jn y c h .

Piłkarze — dzieciom

Europa -  Reszta Świata 3:2
NA stadionie w  East Roither- Europy. Dochód z meczu w wy 

ford odbył się mecz piłkarskiej sokości 300 tys. dolarów prze- 
reprezentacji świata z teamem znaczony został na fundusz or­

ganizacji pomocy dzieciom przy
Puchar Przyjaźni

Formuła

23 — 27 — 38

Znowu wypadek
N A  to rze  w  H ockenhe im  o d by ła  

się k o le jn a  e lim in a c ją  sam ochodo­
w ych  m is trzo s tw  św ia ta  F o rm u ły  
I  — G rand  P r ix  RFN. Na 305,8 km  
tras ie  zw yc ię ży ł P a tr ic k  T am bay 
(F ra n c ja ) „ F e r ra r i"  w yp rzedza jąc  
Rene A rn o u x  (F ra n c ja ) „R e n a u lt” 
o raz  K eke  Rosenberga (F in la n d ia ) 
— „W ill ia m s ”

W k la s y f ik a c ji m is trzo s tw  św ia ta  
p ro w a d z i D id ie r P iro n i (F ra n c ja ) — 
„ F e r ra r i”  — 39 p k t. przed Jo h ­
nem W atsonem  (W . B ry t.)  — „M c ­
L a re n ”  — 30, Keke R osebergiem  — 
27 p k t.

W czasie tre n in g u  na to rze  w  
H o cke rfłie im  zd a rzyŁ  się g roźny  w y  
padek. T re n in g  p rzeprow adzono po 
u le w n y m  deszczu Francuz D id ie r 
P iro n i zd e rzy ł się ze sw o im  ro d a ­
k ie m  A la in e m  Prostem . Samochód 
P iro n ie g o  w z b ił się w  p o w ie trze  i  
po zde rzen iu  się z to re m  u le g ł cał 
k o w ite m u  zn iszczeniu. A k c ja  ra tu n  
ko w a  trw a ła  20 m in u t zan im  P i­
ron iego  w yd o s ta n o  z w ra k u  samo­
chodu i  p rze tra n sp o rto w a n o  do 
szp ita la . L e ka rze  s tw ie rd z il i o tw a r­
te z łam an ie  obu nóg.

Rekordy 
K. Perkowskiej

IN T E R E S U JĄ C Y  b y ł przebieg w y ­
ścigu na 800 m  st. dow. W k o n k u ­
re n c ji ju n io re k  podczas m iędzyna ­
ro d o w ych  zaw odów  p ły w a c k ic h  o 
P uchar P rz y ja ź n i w  O św ięc im iu . 
P ie rw sze m ie jsce  za ję ła  A s tr id  
K raus  (N R D ) 8.33,13, przed S im one 
B alaschke (N R D ) 8.55,26 i K a ta rz y ­
na P e rkow ską  8.55,39. W y n ik  P e r­
k o w s k ie j je s t reko rd e m  P o lsk i se­
n io re k  i  ju n io re k

P ływ aczka  S ta li S tocznia uzyska 
ła  jeszcze jeden  re z u lta t lepszy od 
re ko rd u  P o lsk i, Na dystansie 200 m 
s t dow  K . P erkow ska  by ła  czw ar 
ta , za dw om a zaw odn iczkam i NRD 
i  R osjanką  A. Saw iną, osiągając 
czas 2.07,79 sek. co je s t n ow ym  re ­
k o rd e m  k ra ju  ju n io re k  w  w ie ku  
15—16 la t.

Trochę zimy latem...
W BE R C H TE S G A D B N  o d b y ł s:ę 

m ięd zyn a ro d o w y ko n k u rs  skokó v 
n a rc ia rs k ic h  na ig e lic ie - S ta rtow a ło  
8i za w o d n ikó w  z 10 k ra jó w . Zw ye ię  
ż y ł w ice m is trz  św ia ta  J a r i P u ik k o - 
nen (F in la n d ia ). F in  w  p ie rw sze j 
k o le jc e  o b ją ł o row adzen ie  skokiem  
na odleg łość 89 m , p o p ra w ił się w 
d ru g ie j uzysku jąc  93 m , co dało 
m u  łączną notę 267.7 p k t. D rug ie  
m ie jsce  za ją ł Andreas B aue r (RFN) 
— 251,0 p k t  (skok i 87.7 i  87.5 m ). a 
trze c ie  P e n tt i K o k k o n e n  (F in la n ­
d ia ) — 245,2 p k t. (82,5 i 89,5).

O NZ (UNICEF). Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Europy 
3:2 (0:2). Bramki zdobyli: dila 
Europy Keegarn w  58 min., Pez 
zey w  79 oraz Antognoni w  
88 min. a dla Reszty Świata 
Zico w 29 oraz Belloumi w 35 
min. Widzów 76 891.

W reprezentacji Europy 
przez pierwsze 45 minut w a- 
taku wystąpił Zbigniew Bo- 
nlek. Po przerwie na miejsce 
Bońka wszedł Neeskens.

sport: zawody 
(Foto—CAF)

A R E K O R D  św ia ta  w  w yśc igu  na 
200 m  ze s ta rtu  lo tnego  u s ta n o w ił 
na k o la rs k ic h  m is trzos tw ach  ZSRR 
w  M oskw ie  S ie rg ie j K o p y ło w . 
Czas K o p y ło w a  10.249. P oprzedn i 
re k o rd  św ia ta  10.369 na leża ł do K o 
p y ło w a  i  us ta n o w io n y  został w  
1981 roku .

A  W C ZA S IE  m ity n g u  le k k o a tle ­
tycznego w  Los Angeles C a rl Le­
w is  o raz E ve lyn  A sh fo rd  zg ło s ili 
p róbę p ob ic ia  re k o rd ó w  św ia ta . W 
ob u  p rzypadkach  us iło w a n ia  zakon 
c z y ły  się n iepow odzeniem .

A ta k  Lew isa  na re k o rd  św ia ta  
w  skoku  w  d a l zakończy ł się w y­
n ik ie m  8,49 m. R eko rd  św ia ta  na­
leży do Boba Beam ona i  w yn o s i 
8.90 tn. P rzed k ilku n a s to m a  dn ia ­
m i L e w is  u zyska ł re z u lta t 8,76 m.

E ve ly n  A s h fo rd  przeb ieg ła  100 m 
w  czasie 10,93 R ekord  św ia ta  na­
leży do M a rlie s  Oelsner i  w yn o s i 
10,88.

A W P O ŁO W IE  s tyczn ia  p rzy ­
szłego ro k u  odbędą się dw a mecze 
o „S u p e rp u ch a r E u ro p y ” , w  k tó ­
ry m  tra d y c y jn ie  sp o tka ją  się Zdo­
byw ca P ucha ru  M is trz ó w  ze zdo­
byw cą P u cha ru  Z dobyw ców  Pu­
cha rów . R y w a la m i w  ty c h  spo tka ­
n ia ch  będą: A ston  V illa  (PE) i  FC 
B arce lona  (PZP). P ie rw szy męcz 
odbędzie się 19 s tyczn ia  1983 ro ku  
na s tad ion ie  „N o u  C am p”  w  B ar­
celon ie , a rew anż  w  tyd z ie ń  póź­
n ie j na s tad ion ie  „ V i l la  P a rk ”  w  
B irm in g h a m .

W cześnie j, bo 12 g ru d n ia  1982 
ro k u  A s to n  V illa  g rać  będzie w  
T o k io  spo tkan ie  o „P u c h a r In te r ­
k o n ty n e n ta ln y ”  z najlepszą d ruży  
ną  A m e ry k i P ó łnocne j.

▲ T E N IS IŚ C I S zw a jc a rii zakw a­
l i f ik o w a l i  się do f in a łu  g ru o y

' e u ro p e jsk ich  ro zg ryw e k  o Pu 
ch a r Davisa. W meczu ro zg ryw a ­
n y m  w  Poertschach S zw a jca ria  
p ro w a d z i z A u s tr ią  3:0.

A PIER W SZE m ie jsce w  m iędzy­
n a rodow ym  biegu m a ra to ń sk im  w  
R io  de Ja n e iro  za ją ł D e lf in  M ore , a 
(P o rtu g a lia ) — 2:15.14, w yp rze  ; -a- 
ją c  K je ila -E r ik a  S tah la  (Szwecja) 
o 3.29 m in . o raz R aula Soaresa 
(A rg e n tyn a ) o 5,09 m in . P ierw sze 
m ie jsce  w  b iegu  k o b ie t p rzypad ło  
C h a rlo tte  Teske (RFN) 2:38.00

▲ K O S Z Y K A R K I po lsk ie  uczest­
niczące w  m ię d zyn a ro d o w ym  tu r ­
n ie ju  w  Zdarzę p rze g ra ły  wszyst­
k ie  mecze. W  o s ta tn im  u le g ły  d ru  
g ie j re p re ze n ta c ji CSRS 51:82 
(24:36) i  z a ję ły  6 m ie jsce  w  tu r ­
n ie ju . P ierw sze p rzyp a d ło  e k ip ie  
ZSRR.

▲ K IL K A  d o b rych  w y n ik ó w  pa­
d ło  podczas m ity n g u  le k k o a tle ty c z ­
nego, rozegranego na s tad ion ie  
C ry s ta l Palace w  Lo n d yn ie . K e ith  
L o rro w a y  (A u s tra lia )  u s ta n o w ił re ­
k o rd  b ry ty js k i w  tró js k o k u  re zu l­
ta te m  17,46. D ru g ie  m ie jsce za ją ł 
K e ith  C onnor (W. B ry t . )  17,10. Re­
ko rd  b r y ty js k i pad ł ró w n ie ż  w  
b iegu na 1000 m , k tó r y  w y g ra ł 
S teve C ram  (W. B ry t.)  — 2.15,84. 
W b iegu  na 3000 m  ko b ie t M a r i-  
c ica P u ica  (R um un ia ) p o b iła  re ­
k o rd  R u m u n ii w y n ik ie m  8.33,78.

W b iegu  na 1500 m  w y s tą p ił po 
d łuższe j p rze rw ie  spow odow ane j 
chorobą żo łądka  Steve O ve tt (W. 
B ry t.), W yg ra ł dość ła tw o  — 3.38*8.
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NIECZYN N E
CYRK „A R E N A ”  — pl. R odła — 
g. 18

„D E L F IN ”  (te l. 468-78) \W ó d z  In ­
d ia n  Tecum seh”  g 11, 16 — N R D ; 
„N ie ke lo d e o n ”  g. 8.45, 13.15, ¡8,
20.15 — U S A  — 1, 12 (pon iedz ia łek 
i  w to re k ); COLOSSEUM (te l 458- 
18) „O ld  S u ie h a n d ”  g. 16, 18, 20 — 
ju g . i .  12 (pon iedz ia łek i  w to re k ); 
K O R A B  — „W e jśc ie  sm oka”  — 
g. 17, 19 — USA-Honko.ng. — 1 18 
(pon iedz ia łek i  w to re k ); KOSMOS 
(te l.  380-04) „W e jśc ie  sm oka”  — 
g 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15 20.30 -
U S A -H onkong  — 1. 18 (pon iedz ia łek 
i  w to re k ); B A Ł T Y K  (teL 733-35) 
„S k a rb  na w ysp ie ”  g, >5 — rum , 
„ H a i r ”  g. 16.30, 19 — U S A  — L  15; 
w to re k :  „P ię k n e  d z iec ińs tw o ”  g.
15.30 — radź.; „Z em sta  po la ta c h ”  
g 17, 19.15 — kanad. L 15; PO LO ­
N IA  (te l. 221 -834) „O s ta tn i f i lm  o 
L e g ii C udzoziem skie j”  g. 14.30, 18.30
— U SA — 1. 15; „P a ragon  go la ”  g.
16.30 — po i. (pon iedz ia łek i  w to re k ); 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „B y ła  sobie 
raz k ró le w n a ”  g. 10, 17 — po i.; 
„G ang  Olsena w pada w  szał”  g. 
U  13, 15 — d u ń sk i, L  12; „T ango 
p ta k a ”  g. 18 — poi., 1. 15; „W yspa 
skazańców ”  g. 20 — m eksyk. 1. 18 
(pon iedz ia łek i  w to re k ); D ERBY — 
„K in g  K o n g ”  g. 21 — USA — 1. I i ;  
M AR S — „S u p e rp o tw ó r”  g. 15.30 — 
ja p .; „P a rszyw a  d w u n a s tka ”  g. 17.30, 
20 — USA — i. 18; S ZM A R A G D O ­
W E (Z d ro je ) „S ona ta  d la  ru d z ie l­
ca ”  g. 17.30 — CSRS; „Z a pom n iana  
m e lo d ia ”  g. 19.30 — po i. 1 12 — 
a rc h iw .; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „ P ira ­
c i na » P a cy fiku ”  g. 17.30 — ru m .; 
„T rę d o w a ta ”  g. 19.30 — po i. 1, 12
— a rc h iw .; B A J K A  (P o lice ) „Czas 
A p o k a lip s y ”  g. 16.30, 19.10 — USA
— L 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież)
„N arzeczona na n ib y ”  g. 17 —
CSRS — 1. 15; „ K o n w ó j”  g. 19 — 
USA — 1. 15; S Y R E N K A  (Jasien i­
ca) „D z ie w czyn a  z m uszlą ”  g. 16
— CSRS — L  15; „L a w in a ”  g. 18
- -  USA — 1 15; G R Y F (G ry fin o )
„P o r tre t  S h in k in ”  jap . 1. 18; W I­
S ŁA  (G o len iów ) „M a ra to ń c z y k "  — 
U S A  — 1 18; „K a losze  szczęścia”  
p o i 1. 15; IN A  (S ta rga rd ) „A n n a  i 
w a m p ir ” —  poi. — L  18 
REPER TU AR  K IN  na podstaw ie in ­
fo rm a c ji OPRF.

w y s t a w y
M U ZE A
N IE C Z Y N N E

S ZP IT A LE
CH IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R ZE N IO W Y  -  W ojc iecha 7; PO­
ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka rg i; 
W EW N. — R e jonow y. 
P R ZYC H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l.  św. W ojc iecha 
7 -  g. 20—8; D L A  DORO SŁYCH — 
Jedn. N a ro d o w e j 12 — g. 19—7;
S T O M A TO LO G IC ZN A  — Jedn. Na­
ro d o w e j 18 — g. 20—7; N A D  ODRĄ 
18 — g. 9—16 
A P T E K I
JA G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d tru t­
k i)  te l. 371-55; A L  P IASTÓ W  60
— te l. 465-17; STO ŁC ZY N  N. Odrą 
20 — te l. 23-94-22, POD.TUCHY, pl. 
W o lności 5 -  te i. 612-820. 
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 j  
446-46 — g. 7—18 
K O LE JO W A  — te l. 935.
U S ŁU G O W A  — te l. 425-14 i  472-15
— g. 7—15.
RUCH S TA TK Ó W  -  te l. 918. 
S T A N  DRÓG -  te l 981 -  g 17—21. 
POG O TO W IA
PO G O TO W IE R A TU N K O W E  — tel. 
999; POG O TO W IE MO i — te l 997; 
S TR AŻ P O ŻA R N A  -  te l. 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E -  te l. 981; 
PO G O TW IE  D ŹW IG O W E -  te l. 982; 
POG O TO W IE E LE K TR O W N I -  te l. 
991; PO G O TO W IE G AZO W E -  tel. 
992; POG O TO W IE W ODO CIĄG Ó W  
I K A N A L IZ A C J I -  tel. 994; PO­
G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — tel. 
986.
STACJE BEN ZYNO W E
C ZY N N E  C A Ł Ą  DO BĘ: M ic k ie w i­
cza. K a d łu b ka  (ta x i), C hopina, K u  
S łońcu, Eskadrow a 
PO ZO STAŁE stacje  czynne w  godz. 
8 -21.

PROGRAM  I
16.30 Mag ha rce rzy. 17 D zienn ik .
17.30 F ilm  T Y P  „J a n o s ik ” . 18 5

.K U R IE R  S ZC ZEC IŃ SKI 
dz ie n n ik  RSW Prasa Książ 
ka R uch; W YDAW CA - 
Szczec W yd aw n ic tw o  Praso 
we TELEFONY centra la  
430-21 se k re ta ria i 457-4.
Kreta r? re d a kc li ł67-2: d- 
m e js k i 462-35 3z sportów  
¡79-50 i?  łączności C zy t’ i 
n iką m i 450-2; O G Ł O S Z E Ń 'i  
o rz y jm u je  B iu ro  Reklam 
Ogłoszeń 10-550 Szczecin j  
H ołdu P ruskiego 9 teł 394-34 

P4I

P io se n k i z fe s tiw a lu  w  St. V in - 
cent. 18.30 W ieczorynka . 19 Echa 
s tad ionów . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 
Roln icze rozm ow y. 20.25 T e a tr TV  
„ M ó j p ię k n y  dzień u ro d z in ” . 21.25 
Ś w ia t i  m y  22 D zienn ik . 
PRO G RAM  I I
17.30 „B liż e j w s i”  (lok). 18 Tem at 
tygodn ia . 18.15 „O sądźm y sam i” . 19 
K ro n ik a  (lo k ). 19.30 D z ienn ik . 20 
D o b ry  w ieczór — tu  In te rw iz ja .
21.30 „O sądźm y sam i” . 21.45 D ia lo ­
g i po lityczne .
W TO REK
8.50 2 n iw a  82. 9 T e le fe rie . 16.45 
K w adrans  z A rie le m . 17 D z ienn ik .
17.30 In te rs tu d io . 18.10 M o je  m ie jsce 
na Z iem i. 18.30 W ieczorynka . .9 
Z  poko len ia  na poko len ie  19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  T V P  „C h ło ­
p i” . 21.15 R oln icze  rozm ow y. 21.25 
R eform a po s ta rcie . 22.15 D zienn ik . 
22.35 N ow a p ły ta  P o lsk ich  Nagrań, 
PROGRAM  I I
17.40 F ilm  CSRS „D z ie w czyn a  ja k  
t y ” . 19 K ro n ik a  (lo k ). 19.30 D zien­
n ik . 20 W to rek  m elom ana. 21 W ie­
czór f i lm o w y . 2135 „W e te ra n i”  
22.05 F ilm  a n im ow any „U ro k i leśne 
go życ ia ” . 22.10 K w adrans  z A r ie ­
lem.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rogram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I
14 T e le fe rie  15.14 F ilm  T V  radź. 
„D w a j ka p ita n o w ie ” . 17 W iadom o­
ści, g im n a s tyka . 17.15 W idow isko  
d la  dz iec i 17 50 „W yc ie czka  le t­
n ia ” . 18 S tud io  p rzebo jów . 18.50 
T V  dziecięca. 19 T y  i  tw o je  zw ie ­
rzęta. 19.25 Prognoza pogody, k ro ­
n ik a . 20 F ilm  „P odzie lone  n iebo .”
21.50 C za rny kana ł. 22.10 K ro n ik a .
22.25 F ilm  dokum . „ N ic  n ie  sprze­
d a ję ” .
W TO R EK
9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „P odzie lone  
n ie b o ” . 11.50 C zarny ka n a ł. 12.10 
T w o je  zw ie rzę ta . 12.35 K o n fe re n c ja  
prasow a 13.05 W iadom ości. 14 
F ilm  ru m . „P o w ró t W e ro n ik i” . 16 
M uzyczne interm ezzo. 17 W iadom o 
ści, g im n a s tyka  17 15 W idow isko  
d la  dzieci. 17.45 „H is to r ie  2 dob­
rego to w a rzys tw a ” . 18.15 F ilm y  r y ­
sunkow e. 18.50 T V  dziecięca. 19 Go 
dż ina  z rodz icam i. 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  dokum . 
„C ie ń  nad p la n ta c ją ” . 20.35 Sztuka 
„R o d z in a  B irn ó w ” . 22.05 K ro n ik a .

22.20 W ł. f i lm  k ry m . „M e w y ” . 23.50 
W iadom ości.

PROGRAM  I
W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 17, 18, 19,
20, 22. 23
15.10 S tud io  m łodych . 16.05 M uzyka 
i  A k tu a ln o śc i. 16.40 Polscy a rtyśc i 
w  św ia to w ym  repe rtua rze . 17.10 
D zień w  Polsce. 17.15 R y tm y  M ło­
dych. 18.05 Czas re f le k s ji.  18.30 Le ­
onard B e rn s te in  w  ro l i  p ian is ty ;
19.30 Z  naszej fo n o te k i. 20.05 K a ­
le jdoskop  d n ia . 20.30 K o n c e rt ży­
czeń 21.15 W ie lk ie  dzieła, w ie lcy  
w yko n a w cy . 22.10 W spom nienia o 
Z o f ii N a łk o w s k ie j 22 50 Śpiewa Fe 
lic ja n  A n d rze jcza k . 23.40 Jazzowa 
dobranocka .
PROGRAM  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21.30,
23.50
16 M uzyczne In term ezzo 16.20 Na­
uka  — p ra k tyce  16.45 S tarożytna  
G rec ja  (p raw o). 17 T y lk o  d w ie  go­
d z in y . 19 K om p o zy to r tygodn ia . 19.35 
Ś w ia t baśni. 20 N a js łynn ie jsza  je«t 
m uzyka  polska. 20.45 J. ang ie lsk i 
21 R ec ita l w ieczo ru . 21.40 W ieczór 
lite ra cko -m u zyczn y . 22.10 K a ro l 
S zym anow ski. 22.50 P roza w  od­
c in ka ch . 23 K o n c e rt liry c z n y . 23.40 
Poezja na dobranoc.
PROGRAM  i n
15.05 P rzyp o m in a m y  D om enico T ro - 
iana  15.30 Z ło te  la ta  sw ingu. 16 
Z A P R A S Z A M Y  DO T R O JK I. 19 Co 
dzienn ie  pow ieść. 19.30 M ała le tn ia  
su ita . 19.50 „Jo ko h a m a ” . 20 S tud io 
nagrań . 20.40 K lu b  sam ouków. 21 
B ie lszy odc ień  bluesa. 21.30 K lu b  
sam ouków . 21.45 G odzina jazzu. 23. 
Z A P R A S Z A M Y  DO T R Ó JK I. 23.55 
P ó łnoc poetów .
PRO G RAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30
15.30 P opo łudn ie  m elom ana (s). 17.05
P iosenka d n ia  (s). 17.10 D zienn ik .
17.15 K om en ta rz . 17.20 Szczecińskie 
nag ran ia  (s). 17.40 Co da le j?  (s). 18 
Ze ś w ia to w e j es trady  (s). 18.30 Po 
ez ja  i  m uzyka . 19.05 P ły ta  dn ia  
(s). 19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii 
(s) 20.37 N ow e nag ran ia  (s). 21
K lu b  S tereo (s). 22.40 Nocne d ive r­
tim e n to  (s). 23.30 G łosy, in s tru m e n ­
ty , n a s tro je  (s).

N A U K A
K U R S Y  p isan ia  na ma­
szyn ie  o rg a n izu je  Sto­
w arzyszenie S tenogra­
fó w  i  M aszyn is tek Od­
d z ia ł w  Szczecinie. In ­
fo rm a c ji udz ie la  Se­
k re ta r ia t  K u rsó w  u l. 
O b rońców  S ta lin g ra d u  
17 te l. 343-12.

1528-K
P R AC A

Z A T R U D N IĘ  p rzy  ob­
róbce ry b  p ra co w n ikó w  
z ważną k a rtą  zdrow ia , 
także em e ry tó w , re n c i­
s tów . W ędzarn ia , u l 
Ś w ia to w id a  28.

15931-G
Z A T R U D N IĘ  b lacharza 
sam ochodowego 1 la ­
k ie rn ik a  wym agane
k w a lif ik a c je  — . te l. 
722-68. 15699-G

K U P N O
B LO K . p a n e w k i lu b  
k o m p le tn y  s i ln ik  do 
V W  1300 (G arbus) k u ­
pię. Tel. 772-898.

74-P
OPO NY 145X13 — k u ­
pię. Te l. 77-661.

16558-G
N IERUCHO M O ŚCI 

OPOLE — dom ek z ga­
rażem  i  d z ia łką  11 a ró w  
zam ienię na pó ł w i l l i  
w  Szczecinie. W iado­
m ość: te L  793-541.

16989-G
DO M EK — ku p ię . W 
ro z licze n iu  now e M-3. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14831.

P A W IL O N  stan  zerow y 
ce n tru m  Szczecina z 
pow odu w y ja zd u  sprze­
dam . Przeznaczenie — 
w a rzyw a  i  owoce z m o 
ż liw ośc ią  przebranżo- 
W ienia. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16538. 
FER M Ę lis ó w  w y d z ie r­
żaw ię w zg lędn ie  sprze­
dam. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16559. 
D Z IA Ł K Ę  1100 m k w „  
woda, s iła , nadającą 
się na p u n k t us ługo­
w y  — sprzedam . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16563.
D Z IA Ł K Ę  pod budowę 
d om ku  w o ln o  sto jące­
go  — kup ię . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  16574.
W P O Z N A N IU  sprze­
dam  w illę  w o ln o  s to ją ­
cą Jeżyce. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  16573.

R O ŻNE
TELEPO G O TO W IE —
Z dz is ław  U znańsk i — 
22-85-97. 15080-G
TELEPO G O TO W IE — 
S ła w o m ir M a r ty n iu k  —  
88-474. 12410-G
T V  c o lo r — 429-74 — 
zak ład , N a ru to w icza  5 
— M e ta lo techn ika . -

13899-G
A N T E N Y  b e rliń sk ie  i  
U K F  zachodn i in s ta lu ­
ję  — posiadam  an teny 
i  wzm acniacze. P ro w a ­
dzę sprzedaż z u s łu ­

gą — Ryszard D z iw u l-  
s k l — 22-14-41.

16679-G
TRAN SPO R T m eb li 
p rzep row adzk i — 765-58 
H e n ry k  K ozłow ski.

14670-G
N A P R A W A  urządzeń 
ch łodn iczych , lodów ek
— G rzegorz G u ryn , te l.
34-770. 15060-G
N A P R A W A  lodów ek 
sp ręża rkow ych  — E d­
w a rd  Skoczek, te l. 
758-50. 13936-G
K U C H N IE , segm enty 
p u fy  — poleca sk lep 
p rzy  u l.  S ienk iew icza
-  Pogodno. 16176-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  do 
w yn a ję c ia  Pogodno, te l. 
764-96. 14393-G
W Y S Y ŁK O W A  sprzedaż 
sadzonek. Jada lnoow o. 
cowa pass iflo ra , o lb rz y ­
m ie  owoce A m e lanche r 
(czarna krzew iasta  bo­
ró w ka  k a n a d y js *» ), 
K o rk o w ie c  a m u rsk i 
(czarna d rzew iasta  ja ­
goda), tru s k a w k i pnące 
do podporach o w o cu ją ­
ce całe la to . T ru ska w ­
k i  G o lia t owoce w ie l­
kośc i pom idora ! Jada l- 
noowocowe B erberysy, 
inne  nowości. P rospekt 
po nadesłan iu  znacz­
k ó w  pocztow ych d rob­
n e j w a rto śc i za sześć­
dz iesią t z ło tych  — 
O g ro d n ic tw o  — Buczy­
n y  60-210 N ow e Cza­
ple. 77-P
Z A G IN Ą Ł  ow czarek

n ie m ie c k i (suka) czar­
ny podpa lany. W iado­
mość 5 L ip ca  47 8.

17062-G
M IN Ę Ł Y  dwa m iesiące 
ja k  za gub ił się m a ły 
k ró tk o w ło s y  jasnob rą - 
zow y kunde lek , k ró tk i 
pyszczek (m ieszaniec) 
Osobę k tó ra  się zao­
p iekow a ła  p iesk iem  c^e 
ka  nagroda. P ow iado­
m ić  lu b  odprow adzić
— adres: P a rkow a  33/11.

16995-G
K TO  wskaże m ie jsce 
pos to ju  S yreny-B os to  
(.biała) n r  SZR 0729. 
Proszę o  sko n ta k to w a ­
nie s ię : Szczecin. B u - 
dziszyńska 25/10 — cze­
ka  nagroda. 16997-G 

SPR ZED AŻ
T R A B A N T A  601 S (1977) 
sprzedam . Tel. 52-40-22 
D zw on ić  po 20.

16901-G
D A C IA , s iln ik , opony 
różne części sprzedam. 
P ow stańców  W iko  4/4.

16561-G
N A D W O Z IE  Skody 105 
po w yp a d ku  — sprzer 
dam. Te l. 723-58. po  19.

16569-G
S IL N IK  Ze to r 25 K M
— sprzedam . Trzebież, 
u l. Jana z K o ln a  1.

16180-G
FERM Ę lis ó w  lu b  u rzą ­
dzenia fe rm y  — sprze­
dam . Jedności N a ro d o ­
w e j 39/6. 16387-G
L IS Y  n ieb iesk ie  sprze­
dam . TeL 355-68, od , 
11—19. 14936-G
K U C H N IĘ  gazową 4- 
p a ln iko w ą  1 3 -p a ln iko - 
wą — sprzedam . T e l. 
22-55-15, od godz. 19.

16568-G
N O W Ą  kanapę narożną 
sprzedam . T e l. 360-39.

16564-G
L O K A L E

R A C IB Ó R Z — M-4 za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadom ość- 
te l. 793-541. 16986-G
W ŚRÓ DM IEŚC IU  ty p u  
M-2 na M -3, dz ie ln ica  
obo ję tna . W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . Te l. 881-38 
po 16. 16937-G
KO M FO RTO W E miesz-

Serdeczne podziękowanie rodzinie 
i znajomym za wzięcie udziału 
w pogrzebie naszej ukochanej 

Mamusi i Teściowej

M arii Szotek

pogrążeni w  głębokim smutku i  żalu 

córka I zięć.

kan ie  d w u p o ko jo w e  w  
now ym  b u d o w n ic tw ie  
te le fo n  zam ienię na 
dom ek lu b  pó ł b liź n ia ­
ka może być  do re­
m on tu  w zg lędn ie  3-po- 
ko jo w e  w  s ta ry m  bu­
d o w n ic tw ie , p a rte r i  
o ficyn a  w yk luczone. 
Tel. 500-128, po godz.
15. 16543-G 
M-3 k w a te ru n ko w e  
k o m fo rt,  na Pomo­
rzanach, zam ienię na 
dom ek z ogrodem . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16552. 
M IE S Z K A N IE  3-pokojO- 
we, 96 m  k w ., c e n tr ia n , 
piece, zam ien ię  na dwa 
m ieszkania 2- i  1-p o ­
ko jow e . Te l. 38-667, po
16. 16576-G 
M IE S Z K A N IE  2 poko je  
ku ch n ia  łaz ienka , c.o., 
zam ienię na 2 oddz ie l­
ne m ieszkania lu b  na 
3 poko je  z w ygodam i 
U l. M azurska  7/10.

16585-G
ZG U BY

ZG U BIO N O  w k ła d kę  
zaopatrzeniow ą n r  S 
203073 na n azw isko  
Czesława W e ndykow - 
ska. 17134-G
S K R A D ZIO N O  W kład­
kę  zaopatrzen iow ą S 
865619 na nazw isko  Ro­
m an R ata jczak.

17064-G

G ENO W EFA S T A S IK  
zgub iła  w k ła d k i do  do­
w odu osobistego o n u - 
m erach : 923416, 923417,
923418. 17068-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
zaopatrzeniow ą oraz do 
k u m e n ty  na nazw isko  
R om an K astran .

17071-G
S K R A D ZIO N O  w k ła d ­
kę  do dow odu n r 
S 343962 na nazw isko 
W anda K o łodz ie jska .

17076-G
K R ZY S ZTO F Z A B A W A
zgub ił w k ła d k ę  zaopa­
trzen iow ą  n r 720328.

16935- G
J O L A N T A  DORS zgu­
b iła  w k ła d k ę  do  dow o­
du  osobistego n r  8541.

16936- G
M A R IA N O W I SORO- 
C Z Y Ń S K IE M U  skra ­
dz iono  w k ła d k ę  n r  
882219 1 k a r tę  w o je ­
wódzką. 16592-G
Z Y G M U N T  K IS Z T E L IŃ  
S K I zgub ił w k ła d kę  za­
opa trzen iow ą n r  S 26301.

16957-G
J A N  JĘ D R ZE JE W S K I
z g u b ił w k ła d k ę  BR 
27339710 1 k a r tk i  żyw ­
nościowe. 16598-G
ZG U B IO N O  pieczą tkę  
o  treśc i Specja lis ta  ds. 
zaplecza Jus tyna  Zak.

16963-0

Wojewoda szczeciński 
ogłasza konkurs 

na stanowisko dyrektora 
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Ogólnego nr 3 

w Szczecinie
Kandydaci na powyższe stanowisko winni odpowiadać na­
stępującym wymogom:
— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
— wiek do 50 lat
— znajomość organizacji i zarządzania przedsiębiorstwem 

budowlanym
— minimalny staż pracy na stanowiskach kierowniczych 
' 5 lat.

Udokumentowane oferty w terminie 14 dni od daty ogło­
szenia należy składać w dziale organizacyjno-prawnym Wo­
jewódzkiego Zarządu Budownictwa Ogólnego i Komunal­
nego w  Szczecinie przy ul. Wawrzyniaka nr 15 pok. 201.

2783-K

A S T R O B O L I D  W Y S T A R T O W A Ł  dla młodzieży (7)

W RESZCIE A S TR O B O LID  W Y L Ą D O W A Ł  WSROD ŚNIEGÓW  — Jesteśmy na g ra n ic y  śniegów  — rz e k ł p ro feso r — d a le j będziem y O.
— Panow ie  — rze k ł p ro feso r — w k ła d a m y  c iep łe  kom binezony Tem - m u s ie li w ędrow ać pieszo c

p e ra tu ra  w  o ko licy  w k tó re j lą d u je m y , n ie  jest z b y t rozkoszna L i-  Z rz u c ili c ię żk ie , o k ry c ia  i  z p lecakam i na g rzb ie tach  podąży li na-
czę na oko ło  —20 st przód. /■— .

O k u ta n i w  fu tra , w yc ią g n ę li m o to row e  sanie i  zaczęli p rzygo tow y- W obec tego p ro je k tu  n ie  mam żadnych o b ie k c ji — ża rtow a ł K ru p k a , 
w ać się do dalszej d rog i. — Zawsze lu b iłe m  spacery A  spacer z obciążeniem  św ie tn ie  dz ia ła

— H o! ho ! — w y k rz y k n ą ł K ru p k a  ~  muszę w łożyć c ie p ły  ka p tu re k  na lin ię . — Podążył naprzód szpark im  k ro k ie m  i  w kró tce  w ysu n ą ł
— ta k i k lim a t może zaszkodzić m o je j czu p ryn ie . się na czoło m a łe j ka ra w a n y

Naszym p o d różn ikom  p o p ra w ił się -hum or. Sanna b y ła  zupełnie
p rzy jem na . W okó ł rozpośc ie ra ła  się b ia ła  przestrzeń. Od czasu -,n Nagle z ty łu  dob ieg ł go p rze raź liw y  k rz y k :  starszy pan za w ró c ił 
czasu m ija l i  k a rło w a te  k rz a k i, dziw aczne ra ch ityczn e  drzew a 1 kępy  i  zobaczył ja k  p o tw o rn y  zw ie rz  o d łu g ie j ^zyi, n a ch y liw szy  c ię żk i
m chu. łeb  zaopatrzony trzem a rogam i, szarżował na jego  tow arzyszy. %

— F lora, można pow iedzieć, pod psem — s k rz y w ił sie starszy pan. A g a p it b łyska w iczn ie  w padł na koncep t.
— a c ie ka w  jestem  ja k  z fauną? — Tego jeszcze n ie  słyszałeś b ra tk u  — zam ruczał. — Popędził T ia -

Jak na żądanie, zza g ru p y  drzew  w p ros t na sanie w yb ieg ło  ja k ie ś  przód, p rzec ią ł drogę  p o tw o ro w i i gdy znalazł się tuż  przed n im ,
n iep raw dopodob ne zw ie rzę : n i słoń. n i s truś Nasi pod różn icy  sku rczy- z m aestrią , au tentycznego ty ro lsk ie g o  jo d ie ra  zaw y ł: 
l i  się ze strachu , ale p o tw ó r m in ą ł ich spo ko jn ie  La la la  — i huu u  — u u u u ! — P o tw ó r s tana ł ja k  w ry ty  i  rz u c ił się

Coraz częściej śnieg ustępow a ł m ie jsca  kępom  m chu i  c ie m n ym  do uc ieczk i .
p lam om  z ie m i. — A le  m u zyka ln a  bestia — m ru k n ą ł z uznan iem  Agapit»

k
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O sprzęcie turystycznym nie ma co marzyć

Lato jeszcze trwa...
W T Y M  ROKU wiele osób zrezygnowało z wyjazdów na 

wczasy. Ceny bowiem zostały podniesione ł część urlopowi­
czów doszła do wniosku, że nie stać ich na taki wydatek. 
Niektórzy zadecydowali, iż wypoczywać będą na własnych
działkach. Liczni jednak chętnie by wyjechali, gdyby mieli 
możność spędzenia wakacji za możliwie tanie pieniądze.

podleg łości, tudzież stosowne s to is ­
ko  w  DT „C e n tru m ” .

„C a m p in g ”  i  „M a ra to n ”  u  w zgląd 
n ia ją  w  swych o fe rta ch  h and lo ­
w ych  w o d n ia kó w . W  sprzedaży 
zn a jd u ją  się bow iem  różne ty p y  ło  
dzi. Ceny je d n a k  — poza n ie w ie l­
k im  dm uchanym  pontonem  za 
10 500 zł — odstr aszają k lie n tó w . 
Łodz ie  kosz tu ją  od ponad 22 tys. 
zł do b lisko  67 tys . zł. Poza ty m  
tu ry s to m  o fe ru je  się jeden ty p  p le­
ca k ó w  (n ie w ie lk ie )  po 880 zł. łóżka  
po łow ę  za -1 100 zł, m ałe. składane 
fo te l ik i  też po 1100 zł, tu rys tyczne  
ta b o re ty  po 450 zł, m aterace d m u ­
chane po 1150 zł o raz b u tle  gazo­
we (2 kg ) po 855 zł.

TA K Ą  szansę wydawałoby 
się, iż daje turystyka piesza 
lub wyjazd na jakiś camping 
i spędzenie tam urlopu. Z  tym, 
że stosunkowo tanio, jest to 
możliwe, gdy się posiada włas­
ny sprzęt turystyczny. Ci, 
którzy go mają — mogą jesz­
cze wyruszyć na urlop, ci któ­
rzy nie posiadają zaś...

R EPO R TE R S K IE  pereg rynac je  po 
sklepach dowodzą, że szczecinianie 
n ie  m a ją  w ie lk ic h  szans na do ko ­
nanie w a k a c y jn y c h  zakupów . Od­
w ie d z iliś m y  dw a duże sk lepy ze 
sprzętem  s p o rto w y m  ł  tu ry s ty c z ­
n y m : „C a m p in g ”  p rzy  al. W yzw o­
le n ia  oraz „M a ra to n ”  p rzy  a l. N ie -

sza fk i. Znacznie tru d n ie j znaleźć 
tu  co ko lw ie k , co nadaw ałoby się do 
zabran ia  na cam ping , co s łuży łoby  
p rzy  p ieszej w ędrów ce z . pleca­
k iem . Po prostu  b ra k u je  p ra w ie  
w szystk iego  — także  p rezentow a­
n ych  w  o m ów ionych  sklepach ło ­
dzi, m ateraców  dm uchanych , itp .

CO zatem można polecić? 
Albo wybranie się na wczasy 
zorganizowane, albo ' spędzanie 
wakacji na działce, a tym któ­
rzy nie mają ogródka — na 
balkonie. Trudno natomiast za 
chwalać campingi: bez sprzętu 
turystycznego nie sposób prze­
cież wyruszyć na taki wojaż.

(su)

DW ANAŚCIE takich mo­
deli przestrzennych zdobi 
al. Jedności Narodowej i 
pl. Grunwaldzki urozmai­
cając szczeciński krajobraz. 
Opinie o tej „inwazji” rzeźb 
są bardzo rozbieżne...

Fot: Zb. Jodkowski

Notatnik szczeciński
O  D K  „H E T M A N ”  p rzy  Ul. 9 

M a ja  17 o rg an izu je  w  dn iach  9—11 
o  godz. 11 (w  ram ach a k c j i  „ L a ­
to  82” ) F e s tiw a l F ilm ó w  R ysunko ­
w y c h  d la - dz iec i i  m łodz ieży. Im ­
preza odbędzie się w  sa li w id o w ls  
k o w e j D om u K u ltu ry .

^  K L U B  „B o n -T o n ”  zachęca 
w szys tk ie  dzieci 1 m łodzież • spę­
dza jące w a ka c je  w  m ieście do w y  
p ra w y  na plażę D z ie w o k lłcz  we 
w to re k  o godz. 10.

Komunikat MO...
M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó ry  2 s ie rpn ia  

b r. o godz in ie  14.30 w spó ln ie  z po­
szkodowaną b ra ł udz ia ł w  pościgu 
za spraw cą kra d z ie ży  k ieszonko­
w e j p rz y  sk lep ie  „M o d a  P o lska”  
p rz y  al. W yzw o len ia  w  Szczecinie, 
p roszony  Jest o zgłoszenie się w  
K o m isa ria c ie  I  K M  M O  w  Szcze­
c in ie  p rz y  a l. Jedności N a ro d o w e j 
37, p o k ó j n r  37, te le fo n  30-74-61, w  
godzinach od 8 do 14.

...i W PK M
W  C Z W A R T K O W Y M  num erze 

„ K u r ie ra ”  zam ieśc iliśm y, in fo rm a ­
c ję  o  zm ian ie  ku rso w a n ia  tra m w a ­
jó w  U n ii n r  1 i  n r  9. J a k  d ow ie ­
dz ie liśm y  * ię  w  p ią te k , prace to ­
ro w e  p rzy  za jezdn i t ra m w a jo w e j 
„P o g o d n o ”  rozpoczną się n ie  9 a Ja 
s ie rp n ia  na sku te k  ro b ó t rz y  u l.  
uL  W ojska Polskiego i  U n ii L u ­
b e lsk ie j.

fV Lewe“ marże
(Dokończenie ze str. 1)

Gospodarczej przedsiębiorstwa 
wspólnie z Wydziałem do W al­
ki z Przestępstwami Gospodar­
czymi K M  MO Szczecin prze­
prowadziła we wskazanym skle 
pie kontrolę sprzedaży kredy­
towej sprzętu RTV za okres 
lat 80—81. Pierwsze co wpadło 
w oko kontrolującym to fakt, 
iż wśród nabywców figurowały 
nazwiska osób, które np. w o- 
kresie tylko jednego tygodnia 
kupowały na kredyt po 5—6 
telewizorów!

Zapachniało na milę szwind­
lem. W tej sytuacji, 29 marca 
br. sprawę przejął Wydział 
Dochodzeniowo-Śledczy KM  
MO. Pozwoliło to ujawnić gru- 
<PQ aferzystów, którzy w  repre­
zentacyjnym „salonie” RTV. u- 
wili sobie intratne gniazdko.

W T R A K C IE  n ie z w y k le  żm udne­
go  1 p racochłonnego dochodzenia 
przes łuchano ok. 200 osób — k tó re  
w  sk lep ie  p rz y  al. W o jska  P o l­
skiego 37 d o ko n yw a ły  w  bada­
n ym  okres ie  zakupów  k re d y to ­
w ych . P ięćdziesięciu  p rzes łuch iw a ­
nych  p o tw ie rd z iło  fa k t  zam iany 
k re d y tu  bankow ego na go tów kę ; 
każdorazow o za ła tw ia ją cy  tra n s a k ­
c ję  p ra c o w n ik  p o b ie ra ł „m a rżę ”  w 
w ysokośc i 10 do 20 proc. k w o ty  
k re d y tu . W śród k lie n tó w  poszuku­
ją c y c h  tego ro d za ju  zam iany prze­
w aża ły  osoby g w a łto w n ie  p o trze ­
bu jące  g o tó w k i z p rzyczyn  loso­
w ych  (śm ierć  kogoś b lisk ie g o ) lu b  
m a ło  zarab ia jące : sprzą taczk i, do- 
zorczyn ie  dom owe, osoby w ie lo ­
dz ie tne , m ałżeństw a na dorobku , 
s tudenci itp . O skubyw ano je  bez 
skrupułów...

„PIERWSZE SKRZYPCE” w 
przestępczej grupie grała kie­
rowniczka tzw. sali telewizyj­

nej, Eugenia C., osoba znako­
micie sytuowana (czteropokojo- 
we mieszkanie własnościowe, 
„Fiat” 125 p, konto dewizowe, 
złote kosztowności itp.) Zarzu­
ca się je j dokonanie nielegal­
nych transakcji na sumę po­
nad pół miliona złotych na 
czym „zarobiła” około 70 tys. 
zł. Decyzją Prokuratora Rejo­
nowego Eugenia C. została a- 
resztowana.

K IE R O W N IC Z C E  sa li te le w iz y j­
n e j pom aga ł m ąż — Je rzy  C., za­
tru d n io n y  ja k o  k ie ro w n ik  sa li ra ­
d io w e j. P e łn ił on  fu n k c ję  tzw . na­
ganiacza k ie ru ją c  do  żony poszu­
k u ją c y c h  g o tó w k i k lie n tó w ; n ie ­
k tó ry m  naw et us łużn ie  w y p e łn ia ł 
czeki.

Dalsze wmieszane w  a fe rę  osoby 
to  k ie ro w n ic z k a  sk lepu  Teresa K ., 
(w ydaw a ła  „s łużbow e”  po lecenia 
w y m ia n y  k re d y tu  na go tów kę), 
sprzedaw czyn i Jo la n ta  S. o raz ka ­
s je rk a  Ewa D ., k tó re  — b io rąc 
p rz y k ła d  ze zw ie rzohn iczck  — 
p ro w a d z iły  in te re s  na w łasną rę ­
kę. Ic h  „d o la ”  b y ła  oczyw iście  
m n ie jsza ; zairzuca się im  uzyskanie 
30 tys. z ł o raz... d w u  b u te le k  ko ­
n ia ku .

DO s łtw y  n ie  na leżały jedyn ie  
d w ie  e k s p e d ie n tk i ze s to iska  ra d io ­
wego oraz p ra c o w n ik  fiz yczn y , k tó ­
r y  d źw iga ł to w a r z zaplecza na 
p ó łk i.

Z USTALEŃ wynika, iż prze 
stępcza grupa „wyprowadziła” 
z kasy, uszczuplając zysk 
WPHW, 800 tys. zł.

Na koniec — kilka pytań: 
co robiła służba nadzoru przed 
siębiorstwa? Dlaczego dopiero 
skarga okradzionej dozorczyni 
spowodowała przeprowadzenie 
s k u t e c z n e j  kontroli?

Przyniesie na nie z pewnoś­
cią odpowiedź przewód sądo­
wy. (ap)

NIESTETY, nie ma żadnego 
rodzaju namiotów, brakuje śpi 
worów, nie uświadczy się żadne­
go typu kuchenek turystycznych 
(ani gazowych, ani spirytuso- 
wychj ani tych na suche pali­
wo czy benzynowych). W żad­
nym ze sklepów nie udało się 
znaleźć do licznych składanych 
krzesełek czy fotelików stoso­
wnego stolika, który można by 
łoby zabrać ze sobą na wcza­
sy. Brakuje także chlebaków, 
dresów, naczyń turystycznych 
itp.

N AJG O R ZEJ p rzedstaw ia  się 
sprawa zaopatrzenia w  D T  „C e n t­
ru m ” . Na I I  p ię trze , gdzie m ieści 
się s to isko  spo rtow e  można przede 
w szys tk im  obe jrzeć zupełn ie  n ie tu ­
rys tyczne  ta b o re ty  — p u fy  (po po­
nad 3 tys . z ł), co c k ta ilo w e  s to lik i ze 
szk lanym  b la tem  czy d re w n iane

Kronika wypadków
SO BO TA. Na tras ie  Stobn-o—Bę- 

dargow o m o to c y k l „W S K ”  k ie ro ­
w a n y  przez — ja k  u s ta liła  m ilic ja  
— p ijanego k ie ro w cę  K a z im ie rza  Z 
zjecha ł na lew ą  s tro n ę  je zd n i i  ro z ­
b i ł  się o be tonow y s łup . K ie row ca  
przebyw a w  szp ita lu .

O K O ŁO  godz. 20 na te re n ie  Pa­
p ie rn i „S k o lw in ”  w y b u c h ł pożar w  
ro zd z ie ln i e le k tryczn e j. P rzyczynę 
pożaru i  wysokość s tra t bada ko ­
m is ja  ekspertów .

D Z lS  o k o ło  godz. 6.40 u  zbiegu 
u l. E m ili i P la te r 1 p l. P op ie la  w b ie ­
g ła  n iespodziew an ie  na jezdnię, 
prosto  pod sam ochód, spiesząca do 
p ra cy  ko b ie ta . K ie ro w ca  „N y s y ”  
SZA  241-D, A dam  N ., pragnąc u - 
n ikn ą ć  zderzenia s k rę c ił rap tow n ie  
w  bok i  w je c h a ł na e h o d n ik , gdzie 
p o trą c ił in n ą  kob ie tę , Józefę P. 
Wóz u d e rz y ł w  ścianę dom u i  w y ­
w ró c ił się. Józefę P. opa trzono w 
p o go tow iu , zaś na spraw czyn ię  w y ­
padku  sporządzono, w n iosek o u- 
ka ran ie  n rze2 ko leg ium . (aa)

Sygnały
Czytelników

o  B U T E L K I. O te j pow raca­
ją ce j w c iąż  na nasze ła m y  
sp raw ie  sygna lizow ano z os. 
Słonecznego, gdzie d o tk liw ie  
odczuwa .się B R A K  P U N K T U  
S K U PU . Jedyna podobno czyn 
na p laców ka w  ca łym  m ie­
ście, w  sam ie w  D ąb iu  nie 
jes t ju ż  w  s tan ie  p rzy jm o w a ć 
w szys tk ich  chcących  pozbyć 
się bezużytecznych ju ż  bu te ­
lek .

•  *  •
^  N IE JE D N O K R O T N IE  m a­

m y  okaz ję  obserw ow ać na u l i ­
cach ja k  z jadących  sam o­
chodów  W YSYPU JE SIĘ  za­
ład o w a n y w  nadm iarze  TO ­
W AR . Spada w ię c  na jezdn ię  
w ęg ie l, w y le w a  się cem ent z 
tzw . gruszek, syp ią  się ka ­
m ien ie  i  s k rz y n k i z m lek iem  
lu b  ju ż  z p u s tym i b u te lka m i. 
S k rz y n k i się Oczywiście zb ie­
ra , na Je-zdni pozostaje p o tłu ­
czone szk ło  zagrażając opo­
nom  nad jeżdża jących  sam o­
chodów. C zy napraw dę n ik t  
n ie ' zwraca na to  u w a g i p rzy  
załadunkach?

•  •  •
^  S Y G N A LIZ O W A N O  nam 

że k ie ro w n ic tw o  sk le p u  m ię ­
snego p rz y  u l. S ław om ira  N IE  
CHCE p rzy jm o w a ć poszukiw a­
nych  przez k lie n tó w  PODRO­
BÓW odsy ła jąc z pow ro tem  
sam ochód z ty m  to w arem , bo... 
je s t jeszcze m ięso  do  sprze­
dania. N ie  k a żd y  przecież ma 
ochotę, n ie  każdego też stać 
a k u ra t na knyszyńską  czy 
schab, o  czyim p ro s im y  n ie  
zapominać.^ ^

O  M IE S Z K A Ń C Y  p rzydom o­
w y c h  o g ródków  na Pogodnie 
(szczególnie w  re jo n ie  u l.  
K o n o p n ic k ie j)  n ie  t y lk o  w io ­
sną czy późną jes ien lą  ale 
także w  ś ro d ku  upa lnego la ­
ta  m a ją  zw ycza j P A L E N IA  
zeschłych Już gałęzi, liś c i 1 
n ie k tó ry c h  bezużytecznych rze- 
czy w yc ią g n ię ty c h  z p iw n ic . 
D o k u c z liw y  d ym  w d z ie ra  się 
przez o tw a rte  okna  do dom ów 
sąsiadom  1 w  d o ku cz li­
w ym  upale s ta je  się p ra w d z i­
w ą udręką . A p e lu je m y  o in ­
n y  sposób porządkow an ia  
og ró d kó w  (eb)

(Dokończenie ze str. 1)

O TO  no to w a n ia  cenowe z m in io ­
nego czw a rtku . W sklepach „S po ­
te m ”  p ła c im y  za k ilo g ra m  k a r to f l i  
11 zł, w  p laców kach SOP i WPHW 
— 15 z ł, a na p ry w a tn y c h  straga­
nach  — od 18 do 20 zł. C hodzim y 
w ię c  zdenerw ow an i po m ieście szu 
k a ją c  na jtańszych  ja rz y n  1 w  re­
zu lta c ie  k u p u je m y  je  tam  gdz e 
je s t n a jb liż e j, k ln ą c  pod nosem 
drożyznę. Cóż bow iem  z tego, że 
w  saniie  z ie m n ia k i po 11 z ł k ie ­
d y  starcza ich  na 2 godz iny, pod­
czas g d y  w  p ry w a tn y c h  w a rz y w ­
n ia ka ch  można — przepłaciw szy 
je  nieco — dokonać zakupu o go­
d z in ie  19? Cóż z tego, że spół­
dzielczość ogrodn icza  sprzedaje po 
m id o ry  po  50 zł, sko ro  w ie le  
w ś ró d  n ic h  m ię k k ic h , popękanych  
a te  sprzedawane d ro że j na s tra ­
ganie, p rezen tu ją  się o w ie le  b a r­
d z ie j okazale?

TRZEBA powiedzieć wyraź­
nie: uspołeczniony handel wa­
rzywami i owocami N IE  DO­
RÓSŁ jeszcze do tego, by kon­
kurować z prywatnym. Przy­

zwyczajony przez dziesiątki lat 
do biurokratycznych metod po­
działu masy towarowej i sztyw 
nych, ustalonych odgórnie cen 
pływa sobie spokojnie jak tłu ­
sty karp po rynkowym stawie.- 
W  dodatku — dodajmy dla o- 
brony niektórych przedsię­

Hulaj dusza, PiH-u -  nie ma!
biorstw — jarzynowa branża 
jest działalnością całkiem no­
wą. Co innego bowiem stano­
wi sprzedaż pączka włoszczyz­
ny przywiezionej z magazynów 
byłego WSOP, a co innego —  
jeśli ów pączek trzeba kupić u 
producenta.

Najpoważniejszym manka­
mentem obecnej sytuacji jest 
fakt, że podaż jarzyn i owoców 
w placówkach uspołecznionych 
(gdzie są najtańsze) jest nieus­
tabilizowana. Ilości, które prze­
znacza się do detalu nie mogą w 
pełni zaspokoić społecznych po­
trzeb. Próby zaś uzupełniania 
tej oferty metodą skupu hurto­
wego na Turzynie nie zdają 
egzaminu. I, ehoć można jedy­
nie podejrzewać że działa tam 
owocowy gang, zainteresowany 
by skupić towar jak najtaniej 
a sprzedać jak najdrożej, żad­
ne środki natury administracyj­
nej (np. w postaci prawa pier- 
woskupu dla WSS „Społem”)

nic zdają tu egzaminu. Po pro­
stu prywatni hurtownicy prze­
niosą się gdzie indziej, choćby 
za rogatki miasta...

W YDAJE SIĘ, że jedynym 
sposobem jest ZB LIŻEN IE  U- 
SPOŁECZNIONEGO HANDLU  
DO PRODUCENTA. Po prostu 
handlowcy z WSS czy WPHW  
muszą pojechać na wieś i tra­
fić bezpośrednio do zagrody 
rolnika bądź biura PGR. Tylko 
tam znajdą źródła dodatkowe­
go zaopatrzenia i tylko w ten 
sposób uda sią wyeliminować 
bogacących sią łatwo i przyje­
mnie cichych pośredników.

O TY M . że n ie  dosta je  dz ia łań  
tego typ u  św iadczyć może p rzy ­
k ła d  KPG O  Gum ieńce. W czerw cu 
i lip c u  b r. podczas dużego w y s y ­
pu pom id o ró w  b y ło  14 d n i, w  tra k  
c ie  k tó ry c h  m agazyn h u rto w y  
czynny  b y ł ty lk o  2, od s iły  2,5 
dnia w  ty g o d n iu  O to  ko n k re tn e  
d a ty : 7 i 8 czerwca fu n k c jo n o w a ł 
on n o rm a ln ie . 9 n ik t  się n ie  zg ło­
s ił bo następnego dn ia  p rzyp a d ło  
św ię to  i  sk le p y  b y ły  zam kn ię te . 
Potem  b y ł 11 c z y li p ią te k

prz,ed w o lną  sobotą i  za in tereso­
w an ie  nabyciem  w a rzyw  b y ło  m i­
n im a lne . T ło k  na G um ieńcach za­
czął k ię  d o p ie ro  14 c z y li w  ponie­
dz ia łek . Z  lu s trzaną  dok ładnością  
s y tu a c ja  po w tó rzy ła  się m iędzy 19 
a 23 lipea , gdyż Ś w ię to  O drodze­
n ia  w y p a d ło  także w  czw artek .

— TO  n ie  zakład p ro d u k c y jn y , 
w  k tó ry m  można za trzym ać taśmę 
— pow iada H e n ry k  F lu d e r z-ca dy 
re k to ra  KPG O  do sp raw  h and lo ­
w ych . — P o m id o ry  d o jrze w a ją  w 
św ią te k  i  p ią te k , w ięc muszę z ry ­
wać je  codziennie n ie  bacząc czy 
to  w o lna  sobota czy n iedzie la . I  
codziennie muszę je  sprzedawać bo 
się zepsują...

I  TU  dochodzimy do drugiej 
cząści problemu. Otóż sieć u- 
społecznionego handlu jarzyna­
mi ma duże dziury. W nich 
właśnie moszczą sobie ciepłe 
gniazdka prywaciarze i agen­
ci. Nie wszyscy, oczywiście są 
nieuczciwi ale wielu, włożyw­
szy ciężkie pieniądze w budo­
wę własnego pawilonu, liczy 
na szybki i duży zysk. I  ra­
chunek ten się sprawdza zwła­
szcza tam, gdzie „warzywniak”

jest jedynym źródłem zaopa­
trzenia. Nie każdy klient chce 
bowiem tracić czas ¿aa szuka­
nie towaru, by zaoszczędzić 
kilka złotych...

REASUMUJĄC: konkurencja 
na warzywnym rynku dopiero 
się rozpoczyna. Handel uspo­
łeczniony, który stara się dzia­
łać w  interesie klienta, nie mo­
że wiecznie znajdować się na 
pozycji słabszego partnera. 
Tylko, że dpkonać tego drogą 
administracyjną nie można. 
Prawa rynku są bezlitosne 
więc trzeba nauczyć się wśród 
nich obracać.

Jerzy T IM E N
PS. Oto — na potwierdzenie 

— sytuacja z . ub. piątku. Rano 
w  sklepach uspołecznionych nie 
było pomidorów i ziemniaków. 
Prywatny handel zareagował 
błyskawicznie... podniesieniem 
cen na te pierwsze do 60—70, a 
na te drugie — do 25 zł.


